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iVe Lwowie sprzi daż numerów po la bl.: w fiiurze dzienników S. S o k o ło w sk i rgęs, 
ulica Trzeciego Maja 1. 6 i w B iurze PJobna, ulica Karol* Ludwika 8.
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„ P p e n u m e p a t ł j  p j p z y j m u j z j , :
Z a m ie js c o w ą  i Administracja „Nc-wej Reformy1* i wszystkie urzędy pocztowe; m io i te o -  
w ; ,!  Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w JtiynkŁ — Agencja J. flopcass 

‘ i d ,  Padomonowbj, ul. Szczepańska 9, Biuro dzienników li.iilopczTca, uL Jagiellońska 7;
Trafika w Sukiennicach.

Z a m ie js c o w a ; p r e n u m e r a t ę  i o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o -v ie  Biur* 
dziocmlów: A Buchs.ab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeć,ieyo Maj* i  
W J a r o s ł a w iu  J . Soszyńska. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n iu  Herma® 
GoldsoUmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzcile 8. — M. Dukes Nachfolęer 
H l senstein dl Vogler (także w Uambuigu, Frankfurcie n, K., Benin e, Lipsku. Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (takie w Berlinie, Eambutgu, Monachium i Norymberdze' —

B. Schelek (Wollzcile).
C g lo s z e n ia  (insc-raty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy** za opłatą od mii :eo* 
wiersza drubnem pismem (petit) za pierwszy raz 86 h, za każdy następny raz 24 h. — 
Do uumeru niedzielnego i świątecznego o 60 procent drożej. N a d e s ła n e  pc 90 h ou wi*r 
łza. — G ło sy  p n b l ic u ic  po 2 kor. rd wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skoiu 
pakowany, pierwszy jaz 40 h. — Z a lą d rn ilp i do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrku!* 
rze, ogłoszenia i t. p.) pzzyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiejscowych 

* 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

osya i Anglia.
K raków , 24 października. 

(%. s.) Rtjjya (zaślepiona, żądzą nowych, nie­
bywałych podbojów, gnana ambk-yą swoich 
tyładeÓY wr celu powetowania kięski mandżur- 
ssic.j, stała sic narzędziem Anglii, swego naj- 
zacicklejszcgo, tendencyjnego i najbardziej nie- 
nezp-ioezoego wroga. Fenomen sojuszu a-nglo- 
rosy.i.sKiego jest najciekawszym wśród tych 
wszystkich sojuszów, których suma stanowi 
koaiicyę. Od początku w tym fenomenalnym 
ojnszu stroną czynną jest Anglia, bierną —  

Rosja, Potężna dłoń angielska ująwszy przy­
jaźnie olbrzymi głaz piaskowca rosyjskiego, 
tłucze nim usilnie o — brjłę niemieckiego gra­
ni m. Z piaskowcowego głazu odlatują ciągle 
ogromne kawały, krusząc się na żwir i piasek. 
Ale angielski kamieniarz nie troszczy się o los 
piarkowcapktóry potrzebny mu jest tylko do .— 
oszlHowania granitu.

oyri.i dom-ości tej poniżającej roli narzędzia 
angielskiego dług! czas przyświecała w Rosy;

ri->-ÓLz.icju, że oszukujący zostanie —
7 t. v Ii-'> ?'■ te,>0T'T krń rosyjski ludzi! sie.

-Z’C Z FOle an£-Oskiego dżokeja* Za- 
1 <■->- kl rą Kosym spodDewaFa' się wziąć za

>■011110 e A n P il  n, 7. cc i nr \ t ; „ , 1 „swoją pomoc Anglii przeciw Niemcom, była "w 
jej wyobrażeniu rak wielką, że uzyskawszy 
14) hosya ezula się już na silach zmierzenia 
się kiedyś z Anglią sani na sam, w pojedynkę.

Koal eya przyszła do skutku przedewszyst- 
kiom jako spt !ka sukcesorów, oczekujących 
spadku. po dwóch na jagiadę przez nich ska­
la Ijycii monarchiach — auistryaeko-węgierskiej 
i tureckiej. W tym podziale -oczekiwanej sukce- 
yi itosya miała mieć udział niemal najwięk- 

'5zy. _ Wszak jej przypaść miały w udziele sło­
wiańskie ziemie, wchodzące w skład monarchii, 
hegemonia nad Węgrami i na Bałkanach, pa- 

wan.e nad wybrzeżem wschodniem Adryaiy- 
’.f^ e j  upragniony Konstantynopol, znaczna 

! | sę Małej Azyi i dobra poluwa Persyl. To 
rosyjski cel. Rozmaite mapy przyszłej,-—

Powojennej Europy, rozpowszechniano w Ko- 
JT wr pierwszym okresie wojny pod wrażc- 

r!°In .zdobycia dwóch trzecich Galicji i odpar- 
\w d '0l''vs,zej oleuzywy niemieckiej na linię 
. ł*‘K  przedstawiały ten cel bardzo wyraźnie
1 frf f iff-Z h io , -
, . CI‘i-,u dwócli Lit wojny cel ten ogromny

d egl także jgWćf-rtinej redukcyi. Aspiracyc Ito- 
- ty i zmalały bardzo znacznie. Ale kajdany, któ­

re Anglia ukuła na Rosyę z jej v lasnej chci­
wości i żądzy podbojów, zacieśniły’ się tylko na. 
jej nogach i rękach. Wpływ angielski w Rosyi 
dawno jar przybrał charakter hegemonii. Wia­
domo, że kiedy oddany Anglii Sazonow otrzy- 
ina! nagle dyinisyę, a następca jego został po­
dejrzewany o skłonność de odrębnego pokoju,
8 lirmer, ambasador angielski w  Petersburgm, 
oświadczy! >vręcz, że —  nie uznaje tej nomina- 
°yi - dopóty wzbraniał się wejść z następcą Sa- 
*0 Mńa- w jakikolwiek kontakt, dopóki tenże 
l-je złoży! dostatecznie wiążącego oświadcze- 
a|iĄ) że myśl o pokoju odrębnym z mocarstwa- 
Qu eentralncini jest odeń najzupełniej daleką...

Jeszcze tylko perspektywa pozyskania Itu- 
huinii i utorowania dl ogi do upragnionego Kon- 
stantynopola przez R-obriidżę j Bulgaryę poz- 
"'alała jrołityco rosyjskiej wytrzymać na tym 
niclitościwie ściąganym ‘ łańcuchu, który poli­
tyka Grcyra zdołała przeciągnąć przez no- 
Kdrza- —  rosyjskiego niedźwiedzia, Al o teraz i 
k* .nadzieja runęła. Dzisiaj już cala koalieya 
‘na jasną świadomość, że tak nagie na stół rzu­
cona karta rumuńska, partyi nie poprawiła. —' 
kaczej ją pogorszyć, bo rozszerzyła swobodę 
działania- mocarstw centrałnycli. Otworzyła, 
przed niemi korzystną możliwość bardzo aiaar 
'cznegio rozszerzenia tego ognistego kola, któ- 
W-m je iioalicya opasła. W tyeh warunkach Ro- 
sya musi dojść do świadomości, że ani dzie- 
Biąter) części oczekiwanej nagrody w  tej wojnie 
1 ie otrzyma. Że wogóle nie otrzyma nic, a tyl­
ko stiaci. Btraci Polskę, i część zachodnich swo- 
itli Brnwi mj ,  przedewszystkiem zaś straci na 
długie (łziesiątiki lat wszelką polityczną aklj*- 
wno.śi.

'Za zgodą władz rozpowszechnia się dzisiaj v  
itosyi pismo, ulotne Suchanów?, w którem 
przeprowadzono dowód całej beznadziejności

«s^*fesw«a» nrriFrffiinTiiiffiTwiiiidiimiiiiiiii i i i 1—1 1jiiii »j ur ijm pp; aa®eiM

daloiego pozostawania Roeyi w koalicji. Etor 
sva, prowadząc wojnę daicj, nió nie zysk?, ba r- 
dzo wiM* zai atraci. Rosja pc winna porzucić
hiowdzięezną krzlicyę.

I dziwnym zbiegiem ■ofcolteżnosci publikacy* 
tego politycznego 'pamfletn rosyjskiego zbiega 
się z szeregiem interpelaeyj, wmesionj e-h, w 
Izbie gmin nngielsklej. Kiedy bratanek Macąo- 
Is-yS zapyuł Urn, czy prawdą jest, ta  Anglk  
walony w tyra celu, aby Rosyi dsouiarezyć — 
Konstantynopol, w Izbie odezwał, się okrzy ki 
v(j,io! Ghoi» A lord Rcbewa odpi^wiMaial na to 
krótko, że aio—  odpowiedzieć nio może...

R,osyjskk> cele wojny rozpłynęły się w krnsm- 
wej rnglo. Te mil łon Aw połogłych f kalek, Ltó- 
remi nar6'l rosyjski okupi! dotąd straszliwy 
błqd w racuunku swoich władcAw, nie przynio­
sły rr.u nic. Morze rosyjskiej krwi, i^Je_ góiy  
trupów odgrodziły tylko Rosyę od najdumniej­
szy en jej celów, odgrodziły ją zd .ie  się, na za­
wsze.

Niepodobna, aby logika, ta nltezaw odna we-

ryfikaiUnki. «ąd6w luidztrc-h, prz^z dłuż zy  was 
lytw wj kiumor.ą z  rosy j*.kie$o uiyóiomi-, kWre 
dotąd odznaczało kię zawjze znaczna j^sn. Acią 
i przenikliwością, czego dowodem co olbrzymio 
imporyum, które plenię roeyjskie zdołało jednak 
otworzyć, konsolidując w niem ziemie jednej 
ezósiej częAef kontynentu.

Prędzej, ezv później logiki wróci znowu do 
awaj władzy n?d rosyjskLwnl głowami, otwie­
rając przed niemi perspektywę fatalnych na­
stępstw dla państwa i tu-rodn. jakie musiałoby 
poiraj.gnąć za sobą dalszo trwanie Rosyi w ;os- 
licyi, w całkowitej załeżaoścd od Anglii Chwi­
la, w której w R osji zrozumieją, że rachunek na 
Anglię był najzupełniej iałszywy, żo wysługi­
wanie się jej samolabnjm ce.om nic da Rosyi 
ani potęgi zewnętrznej, ani odradzenia we­
wnętrznego, chwila ta będzie momentem prze­
łomu w tej w.gjire, ij.jzełomp rozstrzy gają­
cego. Wiele przemawia za tern. że moment ten 
zblitj się szybko, .może szybciej, niż dzis.aj 
m-cżnS^oceuić.

K o m u n i k a t  s z t a b u  a u s t r o - w ^ i e r s k i a g o .
(Telegram  c. k. Biura Korespondencyjnego). * -

Wiedeń, 24 października..
Lrzędowo d o n o sz ą  23 października 1916:

Wschodni teren wojenny,
łrironit wojsk generała kawa.lcryi arcyksięck Rarcla: W walkach koło predeal yraęto do 

niewoli 6 rumuńskich oficerów 1 5 u żołnierzy. Ogólne Kołożeuie jest bez zmiany.
Front wojsk genetvł& polneg-u maiszałki. ks. Leojx>lda bawurskie-go: Zacuodn! brzeg N&- 

j-ajówki został przez odebrauie ostatniego je^zć przez kosyan obsadronego małego kawałka 
lerenu, zupełnie z nieprzyjaciela oczyszczony. Ma innych częściach frontu prócz miejscami ży- 
w tgo ognia działowego nie nyio żadnych wydarzeń.

x W ioski taren w ojenuy.
Na froncie Pobrzeża włoski ogień dzlmowy znowu sie wzmógł W Tyrolu 1 Karyuityi dzła. 

ialność Łojowa by!a nieznaczna. ł
Połudi iowo-wschodnl teren w ojny.

U c. i k. wojsk niema mc nowego. Zastępca ezela sztabu genepaln., v. H Ó1 e r,
marszałek poinyr porut.znik.

Zdobycie Constanzy.
(Telegi-am c. k. Isiura korespondencyjnego).

Za

Berlin, 24 października.
itiuro Wolffa ogtasza: WreEka główna kwatera, dnia 23 pażdzrern ka 1910.

Zachodni teren w ojenny.
Grupa wo^-k następcy tronu bawarskiego Ruprechia: Z niezir.niejszoną fw/ałtoi-muńclą

ftwała w -uoraj dalej gwałtowna -alk? działowa na północnym brzegu Sonsme. Od popołudnia 
aż do późna w nocy wykonywali Angiicy Ł^akl między Lesars i L.e* Eoeufs; Włącmie aż dc 
Rancourt ataluswał! Francuzi przy udziale bardzo znacznych sil. —  Nasza dzielna piechota, 
świetnie poparta przt z artylerye i lotników, >dpa/ła w sv ych zestrzelonych poz^cjus :h krwa­
wo wszystkie ataki. TvIko .ta północny zachód ed Sailly wtarguał^podwzas ataliu nocnego 
Francuz cło v  ązkiega kawałka okopu najprzedniejszej linii.

Na południe Somme powiódł się nasi atak w północnej części lasu Ambos na północ od 
Chaulae3. Dziś w nocy została nasza obrona ns rozkaz bez działania nieprzyjaciela przenie­
siona do pozycji, przygotowanej na wschód o j  tego kawałka lasu

Grupa wojsk następ y taiunu nileiniockiegO: Między Argonami i obszarem Somme bardzo 
ożywiona działalność letnicza. 22 nieprzyjacielskich lotników zestrzelcno podczas ataków lot­
niczych lub ogniem GUronnym. Jedenaście samolotów leży poza naszemt lirilarii. —  Kapitan 
Iloleke pokonał w waice powietrznej swego trzydziestego si Id mego i ósmego przeciwnika, 
porucznik Franki czxema?tego,

Samoloty nieprzyjaciela obrzuciły Metz I miejscowości lotaryngskie uotnbaini Szkody woj­
skowej niema, ai* zmarło pięć osób cywilnych; a zachorowało siedm dalszych wskutek wdy- 
< hiwaiia uchodzących z bomu trujących gacow.

W schodni teren w ojenny.
Front wy)jak g o r a ł a  mr szalka polnego ks. LoopoWa bawarskiego: Prócz czasami ży­

wego ognia na z ie M l od ŁtfAka i obecnie dokonanego zupełnego wyparcia Rosyaa z  brze­
gu zachodniego Narajówki nie było żadnych szczególnfjjszych wydarzeń.

Front wojsk ganenftła kawalerj i a.rcyksięcia K« rob : Nie zaszła żadna zmiana w ogólnem 
położeniu. W przełęczy Fredeai wzięliśmy do niewoli 5o0 Rumunów, w tem sześciu ołtcerów.

B ałkański teren w ojny.
Grupa wojsk genew la polnego marszałka Mdckensena.: Mimo gwałtownego deszczu przy 

rozmokłym terenie w niezmordowanie szybkiem napieraniu przełammy sprzymierzone ',vojska
w Dobrudży odosobniony opór [ przekroczyły dalako linię kolejową Midiatiar. 

Ccustaoza, dopadnie w oóm tygodni po wypowiedzeniu wojny przez Rumuniąę, zesrała za-

Front, wo^konw 
W eb nieprzyincielh co obrony.

Na wschód < d Waidarn rozbił saj nocny atak na memteckic pozycje.

F. Młrandoia.

i j (Ciiłg dalszy).

Pierwszą myślą Szysza była chv,ryrić babę 
j.3 kiirk i oddać sadowi polowemu, ale- natjck- 
ńiiasi przyszła inna myśl;

—  Wierusz! —  powiedział do siebie gło­
śno. —  To dla niego...

Nie móg'l się oprzeć temu, by odrobina ja­
kiejś odrazy me prAUnknęla mu przez duszę. 
Zaraz jednakże zroktyfikował to uczucie-:

—  Trzeba nm donieść! Zostairili ją. Dęuzie 
szpiegow^a. Na gałąź.

Dzwony biły. Zapomniawszy strachu rozko­
łysały się potężnie. Da waty lioM temu, co się 
fetalo, niepomne tego, oo przj-jttć może. Zda się 
w-ichr dnia dzisiejszego je rozkołysał, powieteze 
je rozruszało, •drgająco radością wielką, osza­
lały, ja k  oszaleli'wszyscy, podobni do dzieci, 
kiAro wyrwały się z zamknięcia, podobni wło- 
tizie, co wiosną rozdziera krę twardą, jaką ją 
Ziuta zamknąć usiłowała.

■' agje, właśnie w cliwiu, gdy czoło kolumny 
podeszłu j *d drzrt kościoła, rozwarły się nagle 
fjk scieżaj wizeciądŁe jogo, a na czarnym tle

zajaśniała biała głowa kanonika. J ik zjawisko 
z innego św-iata stał w orogu, ubrany w pozły- 
cistą kapę i zapomniawszy, że ci, którzy oto si; 
przed nim przesuwają, to wedle nauk Kościoła., 
heretycy, wzniesioną w górę dłonią błogosławił 
kolumfly.

Na: widok ten, jadący na czele bateryi major, 
wyciągnął szablę z pochwy i zwracając się w 
siodle krzyknął słowo komendy. Szóstki sta­
nęły, jak wtj te.

Wówczas oficer schował szablę, zsiadł z t o ­
n u , postąpił pod drzwi i przyklękając przed 
kapłanem, rzekł głośno, po polsku;

—  Major Czerkamski, Polak.
Kanonik zadrżał, tak, że Ssysz -pomyślał, ż* 

staruszek upadnie. Ale po małej < hwili postąpił 
ku klęczącemu, objął obu rękami głowę jogo, 
przygarnął do pieroi, a potem przywarł de czo­
ła oficera ustami i pozostał tak -długą długą 
chwilę.

Tłum zamilknął. Dzwonnik zapomniał cią­
gnąć sznur w truchcie kościoła. Uczyniła się 
cisza taka, jak czasu Podniesienia. Na "żarnom 
tle drzwi kościelnych widniała biała głowa -księ­
dza, pochył-oma naci ciemnemi włosami oficera.

Nagle ciszę przeniknął daleki, głuchy grzmot. 
Nie był to pogłos strzału. Było to jeno, jakby 
lekkie wstrząśnie nie, ziemia drgnęła, ale tak, że

Pierwszy goneralny kwatermistrz: 
L u d e n d o r f L

kolana wszystkich zadrtaiy,^ A potem z dali 
jęło płynąć skowycicnie jakieś dzikie, pasku­
dne, jąkliwe, wyło, jak wilk wyje gdy mu 
przyjdzie gunić na -daieką metę, uiwaio się 
czasem, wracało-, wreszcie (przeszło w gwizd 
przenikliwy, -dreszczc-ui przejmujący, s+itaszny 
dyabclsfci I .nagie gdzieś izdało sio nad eamym 
kościołem, trzasło pizeraźnie, okrojmie, r le- 
ludzbo, a w lelki slup cząrr.y wionął kędyś po­
nad dachami przedmieścia

7a picrwszj'm st-rztiłein nastąpiły ijn e . Cięż­
kie działa wrnoga zagrały.

Szjsz ściskał -oburącz czoło. N ie mógł już 
wytrzymać. Jego twarda, c-hropjcna dusza w y ­
trzymała w dniach osfafcuicL tyle, że nie mogła­
byś czuł to dobnie, znieść już więcej. Foczął się 
przeciskać przez tłum ku plebanii

Na progu oficyny przyjęła go Marta. Prze»ra 
zenie malowało się'na jej tworzy.

— Strzelają! — powiedziała,, ' zanim zdobił 
coś rze»o. —  Ma gorączkę' Leikarz powiedział: 
Niech spi, niech spi jpkrajdłużej. A tu oni 
strzelają! Oo tu robić? Powiedział lekarz, ja­
kieś poczciwe Ni imczysko, że -pierwsze oznaki 
nieprzytomności powinny zniknąć -do wieczora 
Inaczej byłoby źle. Spokój przedewszystkiem. 
A tu oni strzelają. Panie Szysz, niech pan coś 
poradzą

tu m  go tiM Stu  Ks. Rslisnłohoso,
(Tel. c. k. Biura tairesp.) —•

Wiedeń, 24 października.
-»Wiener Zcitungc ogłasza na stępujące pismo 

eir»czae mona reny:
K ochany kciązę U ohenl-jhe-Sclullm gsfurst!
Za wia.-do-mie.aie, podane mj po pański om wy- 

zd^owienii^o pańskim po-w-iocfe z urlopu i ob­
jęciu służby, przyjąłem zatwierdza-jąco do wia­
domości ł zwalniam równocześnro namiestnika 
Górnej Austryi, tajnego radcę Erazma bar. 
Han dla z kierownictwa m-ego tninisunrstwa 
spraw wewnętrznych, poruczor. ego mu. na czas 
pańskiego urlopu, przy pelnem uznaniu jego 
podczas tej aziałalnoóci oddanej, pełnej poświę­
cenia służby.

W i e d e ń ,  dnia 22 października 1916.

K
Franciszek Józef mp. 

liohenlohc mp.

Pc zemaefcu r,a hr. Stiirgkha.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Kondolencye cesarza i następcy tronu.
Wiedeń, 24 października.

scencyi, że przed wojną światową —  od czasu 
świ^seigo przymierza- — w Petersburgu był za­
wsze do osoby ca-ra.przydzielony niemiecki ge­
nerał, s w Berlinie rosyjski generał do .osoby 
króla pruskiego.

Konferencja 
fir. e&ópsisltłefo z  Pretep«ps«n

Moskicwsłca »Gazeta Poteka« z .3 październi­
ka donosi z Petersburga:

Dziś byli u ministra spraw wewnęteznych. h-r. 
Zygmunt W i e 1 o p o 1 5 k i, prezes E o ta pol­
skiego w- Radzi e  państwa, oraz p. S k i t  
m u n 1 1-, członek Rady państwa.

Rozmowa dotyczyła kwestyi ‘zniesienia ogra­
niczeń dla Polaków na Litwie i Rusi. A

muuy psssisBie to tóiMnit!.,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 października.
O g-odz l l  przed południom odbyło się ped 

przewodnictwem prezydenta izby posłów di 
Sylwestra posiedzenie lYrezjMyum Izby posłów 

. . _ - . n a  którem obradowano nad sprawą popołudnio- 
Ceaarr wystosował do radcy namiestnictwa w-ycłi narad, zastępców stronnictw Tzby posłów.

Henryka kr Stiirgkha następujący telegram: Zadośćuczyniono życzenia trzech grap Izby ps*.
Do głębi wzruszony zgonem rnego przed kil- nów, aby mogły w z ią ć  udział w naradach z as rę­

ku godzinami przez niecny zamach zgładzonego pców Izby posłów. Każda grupa Izby panów bę- 
austryaekiego prezydenta ministrów, Karola dzie reprezentowana przez jedną osobistość, 
hrabiego Siiirgkha, pańskiego tak niespodzie-. Wiedeń, '24 ]>aździernika.
wanie zmarłego brata, odczuwam konieczność Pod przewodnictwem prezydenta Izby po- 
jak najszczerszego zapewnienia' pana, kochany słów d* Sytwestea zebrali się wczoraj o godz, 
hrabio, jak jego rodzeńs-twa, hrabiego Józ-efa 3 p0 południu w1 salonie prezydyi*-i>fm przed- 
i Ferdynanda oraz ląrr binę raarową. ze bcleśi, z staw^eaele stromuetw parlamentarnych Izby ipo- 
powodu tej n ider ciężkiej stnuy calem seraem głów.
jak najgłąbiej' pod ziolam i z  boleścią m yślę o  Prezydent dr S y l w e s t e r  zabrał głos. dlt 
niespodziewany-1 łosie, jald przez *o spotkał wygłodzenia następującej manifestacyjnej m®- 
nie-rność wt wykonyuuniu obowiązlkow w  po- której zebrani, stojąc, wysłuchali, 
ważnych c asach, zasłużoną i za ,vszt pełną po- ‘Wr-sokie zebranie! Ohydny ezyn położył na- 
święconia działalność brabreto RaiPla. • i g ł y . ‘ kres życiu prezydenta ministrów hr.

Franciszek Józef, i Siliigkha. Z wziriiszoncrr. do głębi sercem ubo-
Następca tranu, arcyksiążę Karol, wystoso- iew-any z powodu niewzruszonego zrzą-dieata 

wał od radcy namiestnictwa Henryka lir losu, fetffi* dotknął kierownika- spraw pańszwo- 
S.tiirgkha jtastępującą dtepeszę kondolencyjną: -n-ych w pełni jego s il i działania. Zbytecznem 

Głęboko wzruszony niecnym zamachem ja- byłoby w  -w-edznisłę -szczegółowo o  history t y  
kiom u brat pański w tak ważnych ilia momircliii Cl- j karjrarze zmailego męża ..stanu, w chwili 
czasach pa-ctł -ofiarą.' odczuwam potfesgnę n-yra- piedy- nazwisko jego" na ustach wszystkich W 
żenią megó najgłębszego, najszczerszego współ--obliczu trumny zamilkną wszelkie przeciwieri- 
czucia- Zgtidzonemu ; rzez skrytobój-czy Zadaniem liLs-to-ryi jest wydać eą-d o jego
mach mężowi-stanu, który całą swą działalnośi'^ygmoiśrt politycznej.
-poświęci! dobru państwu i zawsze1 rzetelnie* jąr> Rt.argkh wszedł na arenę polity-cziTą jako
dżin lał-, -zachou.un na zawsze 
mięć. t

Araylasiażc Karol.

teij&MsfiSe fiustrs-sęj, gtóeKSit
Sa 8S055 n fttnM isto  b s u b ił

(Teł. c k Bura koresp.)

Wiedeń, 24 joźJzieraika.
Cesarz mjywższcm pos't;mow.hn.iomT dnia 1T 

października br. przydzielił generała-von R o- 
u e n. do osoby cssn.r-za niemieckiego. Klepscb- 
Koth vcn Roden, któiy w swoim czasie przez 
szereg lał 4>ył austro-węgierskim woislcowym

wdzięczną pa- cjchy mąż stanu, kltóry odwracał się ód wszel­
kich" hałaśliwych objawów^polit.yki i udowadniał 
zawsze silną wolę osiągnięcia swego celu. My, 
którzy znajdowaliśmy £ ę « d  szeregu lat w naj- 
ś ‘iślejszrm kontakcie z nim i odoywali-śmy z  
ntti szereg ko-nferencyj, znamy lir. Ktiirgkiia, 
znamy jege sj.rosób myślenia-, jego czuow i jego
 ̂o .torvl;ł \M*7 no Olłiq wiB1 iAttlV TTin 1 7B W&/JPi IB Vzaskrly ‘polit-v,C7.n&. Objawi3.1 i^niy mu zA.ifrŝ © ĵ ilv 

najuyższj szacunek dla jego -oddania -się pań­
stwu" i żyjącym w niem narodom, -wobec jogo 
obcY-fiąz-kowości i m-rówc-zej pilności, z jaką kie­
rował sprawami państwa.

Pełen snecyalnej dobroci, w styczncści-raobi- 
stej zatrszc okazywał' w swej ustępliwości ż; wc 
bijące serce dla poszczególnych jednostek. Yte-

attachć przy c. i k. ambasadzie w Berlinie, był v,-m-łrzne po4nieoon-io nador rzadko się w nim 
odkomenderowanym od półtora r-okii jako zxi.- ’ p*rzobijalo, opanowywały je w każdym wypadku 
sfępca aust-ryacliiej iiaezcSnej kontendy do -nic- r,po-kó! i  rozwaga " przy ujawnianiu się na ze-
m ieck ie j n ac ze ln e j k o m e n d y  a rm ii

AV tem przydzieleniu c. i k. generała do oso­
by niemieckifego cesarza widoczny jest- nowy 
dowód szczególnej uwagi i przyjacielskiego u- 
czucia naszego monarchy dla cesarzu niemiec­
kiego. Z tego samego punktu widzeniu i jako o- 
znakę ścisłych osobistych stosunków obu sprzy 
mierzonych nujwjższych wodzów, i: ileży pod­
nieść f-ikt, że już w cz-asa-c-l pokoju zajmorral. 
nasz w ojsicowy attache w Berlinie o tyle spe- 
cy-alne stanowisko pośród .wszystkich ausbro- 
węgrenskich a“ aches wojskowych, żc on jedy­
ny równocześnie znajdował -się w rzędzie przy­
bocznych adjutuirtów -naszego cesarza.

Dla oceny znaczenia zarządzonego obecnie z 
najwyższego miejsca ptrzjdzielenia austno-wę- 
gierskie-gro gcne-rahi do osoby niemieckiego cc-

w u ątrz . W y b itn e  z a le ty  je g o  M ia ra k tc ru  zaclio - 
w am y  nu  zaw sze  w  g o rą c e j p am ięc i. A le ta k że  
n ta z n iT o n a  p ra c o w ito ść  je g e , w y trw a ło ść  i p i l­
n o ść , je g o  o d d a n io  & ę u rzę d o w i p ie cz y  je g o  po- 
n iczo n o m u , ^ozoetaną-m ia-ro-dajnym " po  w szyst- 
k ie -e zu s j ,\za ch o w am y  na. zaw sze  p am ięć  je g o  w 
czci.

W  te j u rc c z y s te j -chwili zoc-Lcicjcic p a n o w ia  
w z ią ć  m ę sk ą  d ce y zy ę , b y śm y  tem  s iln io j 

trw a li p rz y  ce sa rz u  i ' o jczy źn ie , w y trw a li  M 
W iernej p ra c y  ai- do 'zvcyclęski"go k c ń c a .

Oświadczenie posła P crnerstO ricra .
P c s c l  P  o r  n  e r  s t  o r  f c r ,  żu b ra w p z w g te?  c- 

św ia d cz y ł' P ozyyóIoIc psnoY.uó, ze n aw iązu  'ąe  
do przem.óv.’icii-ia p rc z y u e a ta ,  w jp o w ie m  tó ;.-s  
s łó w  im ien iem  m y c h  (tow arzyszy . P c sra śm y  d o

sarza nalc-zy, wsoromnieć o historycznej remiwi- tego tom. więcej zniewoleni, ponieważ-sprawę

•Szysz wzruszył raan&msinu. Paitr-zył w Martę, 
jak na wa-ryattię. Strzelają, pomyślał. No to i 
cóż? Cóż on na to poradzi? Była zresztą prze­
śliczna z tem przerażeniem w -oczach, z tym 
swoitn egoizmem, który wszystko grupował 
około zdrowiu kochanego człowieka, I to go 
ukłuło w  serce straszliwie.

Nie ukłoniwszy się jej nawet odszedf. Na 
ulicy znalazł się znów we fttli wojska. Z tru­
dem jeuo, przy samych domach mógł się prze­
cisnąć, i to co chwila zmuszony czekać, pilnie 
bacząc na to, by znaleźć centymetr miejscu dla 
przcciśnięcia się pomiędzy konie, piechurów, 
wozy i armaty.

Strzelanina, wz-rosła teraz jeszcze, ale nic 
trzaskały już w przedmieścia granaty, wid'o- 
czńem było, że artylerya sprzymierzonych w 
ciągu niespełna półgodziny zajęła pozycre, od­
parłszy celujące w miasto ciężkie działa na 
przwzwoitą odległość.

-Nagle zawrócił, przypomniał sobie Karaski 
ską Na kawałku papjeru nakreślił pospiesznie 
oarę ułów, opiem iąe papier na ścianie jakiegoś 
dofnjh. Oddał papier bez słowa Marcie, któią 
n% jego natarczywo żądanie wy w olał z jwlcoju 
ran u nu. Marta była widocznie zniecierpliwiona.

— Panie, ależ on bczprzyito-mny! — p-owie- 
-iział.i. Bzyszowi,

—  Troszę gnu to koniecznie oddać g ly  tyl­
ko trochę ocjzyMm świadoimpsci. To jest barda* 
ważna rzecz... wie pani... iodna z tamtych, któ- 
xcmi zajmował się niedawno. Mógłbym załatwić 
sam, ule nie chcę...

—  Czemuż Pan nie clicc? —  zdziwiła sj^ .
—  Nie chcę przywlaszcza^sobie tego... y-r« 

pani...'No zresztą, , proiszę tyrao koniecznie od­
dać. Jestem pewny, że go to p eta rd  na nog» 
Wrócę- wieczorem, bo mnóstwo rzeczy trzeba 
zrobić... musimjr obaj raport niezwłocznie... to 
jest niezbędne... rozumie pani... niezbędne... Mu 
si się to stać zaraz, bo ja... bo mme-... tak jest.. 
mnie wkrótce tu nie będzie..*

Odszedł, zostawiając skonsternowaną jego 
zachowaniem się Mantę.

Z dali dolatywał jednostajny głęboki pogłoi 
armatniej palby. . . .

Posuwał się bczrrn'śluie, ulicą to jest przeci­
skał się pomiędzy ludzi, konie,' wozy, zapo­
mniawszy o spoczynku, o jadle, o wrs-zyst-kiea, 
Ani się spostrzegł, kiedy stanął opodal stacyi 
kolejowej, peta'ej dzikiego rozgwaru i zatk* 
czonej w sposób niepodobny do opisania.

(C. d. *.)
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« n u ln e g o  w y d a rz e n ia  n a L ż u i do  n asze g o  s tro n ­
n ic tw a .

U w aża liśm y  zm arłeg o  p re z y d e n ta  m in is tró w  
z3VySze za p rz e c iw n ik a  p o lity c z n e g o  d e m o k ra ­
c j i ,  n ie  p o c liw a la liśm y  je g o  p o li ty k i  i  z a w sz e  
g o  z w a lcz a liśm y . S p rzec iw ia  s 'ę  je d n a k  p o d s ta ­
wom 3 trą d y c y o m  so c y a ln e j d e m o k ra c j i  pikowa-, 
rlzenie w i lk i  m etody  te r ro ry s ty c z n ą  p rz e c iw  o- 
jy b o m  O d p ie ra ją c  w ięc czyn  te n  ja k o  a k t  po 
lity c z n y , w y ra ż a m y  n a sze  n a jg łę b s z e  i n a j ­
szczersze  u b o le w a n ie  z w w r d u  tra g ic z n e g o  lo­
su  m ęża, K tóry ja k k o lw ie k  w y p a d n ie  są d  o je g o  
p o lity ce , w e d łu g  sw ego  p rz e k o n a n ia  sw oim  spo ­

dem  s łu ż y ł p a ń s tw u  ni& arutźenie i z calem  o d ­
d an iem  się. T u ta j  w y ra ż a m  ta k ż e  je g o  rodzin ie  
i wszy s tk im , k tó rz y  m u osob iście  by li M izkim i, 
n asze  n a jż y w sz e  w sp ó łczu c ie .

Ponowne zebranie.
O g o d z . % 5  po  po łudn iu  zeb ra ła  się  p o n o w n ie  

konrerc-neya p rzyw ódców  k lubów . Z ja w ili, się 
na nieJ p rze d staw ic ie le  trzech  g ru p  Izby' p an ó w  
r s . U u ersten b erg , lir. C U m -śla r tiu ltz  i b a r . Cze- 
dak, ja k o te ż  posłow ie : d r  G erm an , J u k i ,  P e n e r -  
Ł torfer, _Pogacp.ik, R o m ań czu k , O fn«r, W asilk o , 
F a u lu ti i ,  cz łonek  Izby  p an ó w  d r  B iliń sk i, d a le j 
posłow ie: d r  K o st L ew ick i, S im onov ic i, S e itz , 
d r  G ustaw  G ross, D enk , W olf. d r  E u g e n iu sz  Łe- 
'  ick i. d r  P e tru szew icz , K ęd z io r , B ian e k , Ma- 
ń to lka , d r  T ry lo w sk i, S ta p iń sk i, d r  D a mm, F in k , 
S h ra ffl, d r  S m era ł, d r  S u ste rsz iez , d r  I lru b a n , 
i r  B lra n sk y , d r H ueb scb m an n , d r  J a e g e r ,  
P an  to, d r  K urosec- Iro , D asz y ń sk i i A bra liam o- 
•Wcz. U sp raw ied liw ili sw ą  n ieo b ecn o ść  p°s. 
Iv ee v ic  i d r  Ilizzi.

N a p o c z ą tk u  ob rad  lir. C d  a  m-M a  r  t  i n i t  z 
p rz e d s ta w ił z a ję te  wr re z o lu c ji  trze ch  g ru p  Izby  
panów  s ta n o w isk o  w  sp ra w ie  zw o ła n ia  d e leg a ­
c j i  i 'w arunków  co  do  z d o ła n ia  R a d y  p a ń s tw a .

N a s tę p n ie  przegną? mli pos>. d r  G ustaw  G ross, 
d r K o s t L ew ick i, S eitz , d r  B ilińakń S ch raffl, Su- 
s te rs th ic z , cz ło n e k  Izb y  pańć-w bar. O zedik , j>c- 
sD w ie Brnepal, D aszyńska- S tra n sk y , d r  H ruban , 
re rm -s to rfe r , d r O fner, d r  J a e g e r ,  S ta n e k , d r  
K oronce, d r  T ry low sk i; d r  Ilue-łischniann, P a n +z, 
Soi ono y ń  i, d r  F a ld u t t t i  i Lr. O la-m M arunitz.

Mówcy n a le ż ą c y  do  Izb y  p o słó w  a a o g ó ł sa sa -  
d nT zo  o św ia d cz y li s ię  za  zw o łan iem  R a d y  p a ń ­
stw a . P o szc ze g ó ln i m ó w cy  om ów ili też usibJwa- 
a ia  i  w a ru n k i owo-cculajnej s e s j i  R a d y  p a ń s tw a .

i\a  końcu powiedział prezydent, dr S y l w e ­
s t e r ,  że oświadczenia przedstawicieli stron­
nictw poda do wiadomości rządu.

t
gów osobistych. Zwolennik czy przyjaciel pcli- 
y czn y , każdy musiał uznać i uznawał jego nie- 
iwyklą pracowitość, pilność i popiawność. Er. 
Sttirgkh był dżentelmenem w prawdziwem zna­
czeniu wvrazu i to nietylko w życiu prywatnom. 

/ale także jwiityee. O 7-ej rano już siedział 
;pi-zy biurku i z mafą przerwą obiadową praco 
wał do 8-ej lub 9-ej wieczorem. Jedyną jego roz­
rywką i wypoczynkiem był obiad, który zazwy­
czaj spożywał w hotelu Sleissl i Szaden i kolacja  

i w kawiarni Puchera na Kohlmarkt, gdzie bawił 
i do 10-ej wlociorom, rozmawiając z kilku przy­
jaciółmi lub czytając gazety.

Hr. Stiirgkh wogtole lubiał wicie czytać, 
zwłaszcza dawniej, gdy był posłem i więcej miał 
czasu wolnego, aniżeli w latach ostatnich. Polk 
fcycy polscy, którzy z nina się stykali, byli nieraz 
wprost zdumieni dokładną jego znajomością hi 
story! i literatury polskiej. Do Polaków odnosił 
się też zawsze życzliwie i prezefe Biliński kilka­
krotnie podnosił na posiedzeniach Koła, że tyl­
ko żyezLwuści kr. Btiii-gkha zawdzięczyć nale­
ży pomysine załatwienie doniosły eh spraw od 
buuowy kraju. W-ogóle był to człowiek dobrej 
•woli, a jeżeli można mu było © śś zaraieie, to 
brak inicjatyw y i enoigii. A te  kto znal hr. 
Srtlrgklra w  latach dawniejszych, doszedł do 
przekonania, że ta jego bierność była raczej 
wynikiem stosunków, pod których napo ren. on 
sam niemniej cierpiał, niż wszyscy leni. Ale był 
człowiekiem obowiązkowym i umiał milczeć, je­
żeli uwa-aśd to za swój obowiązek, tragiczna 
jego śrmerć nie. jest pozbawiona zr.llfhion mę­
czeństwa. ’ • Si

przy u licy  S tarow iślnej; czw arta w  Podgórzu, Tier- 
wsza kucnn ia w ydaw ać będzie dziennie po 1.000 
obiadów, trzy  pozostałe n a  razie ty lko  po 500.

N ajokazalej p rzedstaw ia się lokal kuebni przy  pi. 
F ranciszkańskim . Mieści się ona w  obszernym  k la ­
sz tornym  refektarzu  i zajm uje dwie w ielkie ubika- 
y e . W pierwszej mieści się kuchnia, w  k tó re j um ie­

szczono cztery  w ielkie k o tte  m iedziane, oraz. wiel- 
ide kuchenne palenisko m urow ane. Tu rozstaw ione 
są sto ły  d la  kucharek , k tórych  dostarczy ło  m iastu 
S tow arzyszenie sług Sw. Zyty. Skrzynie na w ęgiel, 
szafki i pułki drew niane na naczynie, osobno u rzą­
dzenia za przepierzeniem  drew nianem , podręczna 

. sniżarnia dopełniają w ew nętrznego u iządzen ia 
kuchni. U w c jśd a  do kuchni ustaw iono baryerę ze 

i stolam i, gdzie personal adm inistracy jny  sprzeda­
w ać będzie bilety  i w ydaw ać obiady na m iasto.

D la osób, p ragnących  spożyć oniad na miejscu, 
urządzbno w pięknym  refektarz.u, przylegającym  do 
kuchui, jadalnię, w k tó rej równocześnieTnożo się 

j pomieścić 200 osób. Obiauy w ydaw ane będą serya-
nsł, to je s t w  ten sposób, ie  po spożyciu obiadu 

' przez pierw szy kontyngen t stołow ników,
Izie n a  elrwiię opróżniona celem

Zamach m Ir. H h ł
(K oi espendeneya ,,Now«j Reformv” )

W iedeń, 21 października.
Z am ach  n a  p rez y d en ta . m in is trów  h r. S tu rg -  

k h a  nalerży d ii ty c h  szalo-nyr-Ji i zb ro d n ic zy c h  
czy n ó w , d la  k tó ry c h  t r u d n o  zn a le źć  ja k ie k o l­
w iek  p o w o d y  p o lity c z n e  lab ch o c iażb y  p sy c h o ­
log iczne  — n a leż y  on do  d z ied z in y  p sy c h o p a ­
ty i, j a k  zam ach  n a  cesa rzo w ą  E  1 ż b i e t  ę, zu- 
p d n ie  o b c ą  p o lity ce , a lb o  tia  p re z y d e n ta  M a  c 
K i n l e y a ,  k tó ry  z p ew n o śc ią  r e a k c jo n is tą  i 
w rog iem  lu d u  r.e był. Co jest- n a jb a rd z ie j Za- 
s ta n a w ia ja c e m  w  z& rr.iebii n a  h i .  S t u r g k h a  
to  o k t-liczn eść , że w y k o n a! go cz ło w iek  inte.II- 
fferi.hny, c z y n n y , b io rący  u d z ia ł w ży c iu  pu b li- 
cznetu , a  w ięc z n a ją c y  d o k ła d n ie  o so b y  d z ia- 
hyj.ącie. a  n a w e t t-o, co się d z ie je  za  k o lb a m i.

Sprawa* zamachu dr iryd e .yk  A d l e r  uje 
nabiał \,o rzeszy cierpiących z powodu brałeś w 
aprownzacy iin- li. ani do mas nie obz.nsjt.iini*- 
cyck ze stosunkami. Jest. człowiekiem *mvjęt- 
oym, żyjącym w dohnobycie, jego iodar?a Biie- 
S5k» w Ezwajcaryi a on n-toe sobie f*awołió  
rm chuiiiy u Mrissla i Schadtna, allm w innej 
wykwintnej restauracji. brak więc. UiLij w o t  
teger momentu rozgoryczenia, kić ryby tu %! u 
jakiegoś pwizte.czka wywołać jakieś re^jiaoali- 
JY0 i e71 bum pwtanow ienia. Ale dr Fryderyk 
Adler, który "był dawniej docentem uniwersyte­
ckim w Ezwajcaryi, p-osiada przecież inny e-to- 
r-ieu iuteLgeiicyi i zdolnct." uo wy4’*bienia so­
lce jasnego sądu, aniżeli ktoś z szarej masy* u- 
Piyslowo i maileryalnie wydziedy-iczonych. D* 
1 lydejyk Adler 1 -vł także schawiarzem pa?kvi 
socyrJcłjcznej i jako taki wiedziai, że sutyali- 
śe i j*\ko pa rtya polityczna ni o mieli w  lir. fcturg- 
k-Uu wroga lecz męża star.u, któremu zaUżalo ma 
pi ,7.ymanili możliwie najlepszych stosunków z 
party,!. Więe hr. Sturgkh nie był wrtgiom ludu," 
nie byl jego »-ciemięzcą«, ani »wyzyski-wcczem«. 
1 ’r/eciwnie, ilekroć chodziło o  młc-resa rc-botni- 
ków, o jłoIens7,enio warunków pracy, pgdwj^ż- 
szen-ie pkic.y, zailKoipieezenie ich aęarowizacyi — 
ję-b wiadomą, rzeczą, -ie mp. tzw. >konsumy ro- 
bo!n:czc« w dzielnica cl;., za mieszku tych przez 
rcbofmków są najobficiej zaopafrz-one — 
nial wszystkie' wj rażone precz -zastępców robot­
niczych życzenia, c c/.em świadczą ii-czne zarza- 
dzeuJ , i rozporządzenia, wydano precz hr.
Stiii gkha.

Cóż więc mogło skłonić członka partyi ro­
botniczej do zgiadz-enia właśnie tego szefa rzą­
du? V7 osiatnim czasie wicie mówiono o urn 
ehoinicniu parla.memtii. Dr Fryderjk Adler, syn 
w* dza jiartyig Hcrącej udział w najponfniej- 
szyoli narmfach partyjnych, wiedział, jakie bę­
dą preesszkody uruchomienia parlamienitu, jak ta 
sprawa obecnie stoi i rie mógł mieć żc.diricł 
przyczyn politycznych do tic-imięcia. hr Stiirg- 
fcha To też ojiini* powszcichna jest zgodną w 
tern, żr- runach .Adlera nie ma nic z polityka 
wspólnego, że je*t on raczej tyłku wyniktom 
egzaltaeyi człowieka z choT<vbli-wem usposohie- 
niern. Wszak wiadomo, że między synem a oj­
cem przyn/Jo na koiuyentjddaćh parlyjnych do 
uadzwjc/aj przykrj cli scen, że Fryderyk Adler 
nio wahał s;e n®j,et publicznie w czasopiśmie 
»1 nr Lanpf« atak w ić  ojca i że ten zmio-zony 
był w >A.rbeltcrzeitung* publicznie 7 .0  swoim sy­
nem się rozprawić. Ostatniemi czasy Fryderyk 
Adler doszedł widocznie w swoich teoretycz­
nych majaczeniach do najskrajniejszego nihi­
lizmu trzy anarchizmu i był w partyi zupełnie 
izolowany, a zapewne 1 byłby usunięto z sekre- 
taryatu, gdyby nie byt właśnie eynern zasłużo­
nego około partyi c-jca. Zamach na hr. Stiirgkh.i 
nie był zatoru wynikiem jakiejś nagromadzonej 
przeciw ric-szczęśliwcj ofiar ze nienawiśm, lecz 
tlzieleniujmipnlsuszalcńca.; pmtmm-'wi.itzatem fakt-, 
że jeszcze w  sobotę przed południem kujiił so­
bie bilet do opery na niedzielę, a dop-Cro o g. 
1 telegrafował do domu, ie  nie przyjdwie na 
obito. Widocznie w^ęc dopiero w tym czasie po­
wziął był szaloną myśl ■wykonania zamachu, 
k tó ry  wywołał w Wiedniu wiol kie preygnębio- 
tu e  i  szczery żal, bo Lr. Etur£kh nie miał wro-

R?. 0 ’g !sr s8 iłH ! ii H 8 r n j e n t
W ycłiodząca w  Moskwie »Mucna< zamieszcza 

następujący rym ow any dyalog:
OSOBY: Dygnit-arz, H rabia polski.

D y g n i t a r z  (dc w chodzącego Erablc-gu).
Miło mi, ie  pan przy ją ł moje zaproszenie.
Bardzo panu dziękuję.

(ściska m u dłoń).
Bardzo pana cenię

H r a b i a .
T yle łaski! Ran" jestem . W łaśnie chciałem  w spraw ie 
Po...

D y g n i t a r z .
Po... pan  mówisz... pogody? - J a  le  samo prawie, 
Chciałem pana zapytać. J a k a  dziś pogoda?

H r a b i a .  <-
Jaśn ie  pan nie rozminie — a to  w ielka szkoda! 
Chciałem spy .ać , jakiego pan jest m yśli tcą tk u ,
W  spraw ie pul...

D y g n i t a r z .
Polepszenia dow ozu? W  porządku! W porządku! 
Tw arde ceny za w szystko nadano rozumnie,
A p ro p o s... czy pan hrab ia pierwszy raz je s t u mni»?

H r a b i a .  '

Fierw szy raz mam ten  zaszczyt.

D y g n i t a r z .
•  O kazya po tem u, 

By wiele cennych rzeczy pokazać hrabiem u,
Ot, isn  po .-tret. już zb lad ły  nieco u ltram aryn , ę 
J e s t  to  O idj n Na^zozokin, przesłany -bojaryn,
Mói poprzednik... m inister cara  Ah-ksieja.

H r a b i a .
EVzepi<*kB,y por: ret! AJe... czyli Jest nadzieja,

w sprawie...
D y g u i t  a 1 1.

W  spraw ie fżóra, h tćrc in  kreślę g ło d u .
To pisaf nis.n 1 aporty  hetm an Rozuinowski. 
Mnóstwo j(>*» tu  pam iątek, w spom nień szereg długi, 
lipowiem szczegół o ,vo, kiedy po raz lirugi,
R.-o'zy pan do mnie. zajrzeć... teraz pan rozumie . 
T ruano  o chwilę czasu w różnych zajęć th m m . 
idar a  dia doóra państw a — bardzo cięż.-^a praca.... 
Wiech nigdy w  tym  k ierunku pan E'.yyc-h Gł nie

z. w raca.
To niewdzięczna roii-ota. Ale... pan  się spieszy... 
Yćięc żegnam  do widzenia!

TI r a b i a  (z ukłonem ).
Bardzo mnie to cieszy,
Że pan  ta k  łaskaw  na mnie... Ale czy mu znana 
Spraw a pcl...

D y g n i t a r z  (uderza się w czoło). 
Zapom niałem ! W szak prosiicm pana  po, to , by  w 

sprawie, polskiej dać mu ośw iadczenia.
Ze pom yślna d e c y z ja  jej się nic nie zmienia, 
P łynie ona. jak  ok rę t po spokojnym  nurcie,
Naoze i w arze zdania zgadzają sic... w  hurcie.
S f  detalach  są różnice. No, ale to  detal!
Radzę, byście nie byli tw ardzi, jak  m etal, 
-Ustępujcie w detalach. K tóż uw agę zw raca 
Na deUlft. H u rt dz-feisj. hurt ty lko  popłaca!

H r a b i a .
Dozwól pan , by  te  słow a nie przeszły bez ładu, 
Umieszczę je w gazetach  w rodzaju wyw iadu.

D y g n i t a r z .
Owszem, najchętniej daję  pozwol r ie  z góry.
Lecz mi brania a rty k u ł przyślesz do cenzury 

H r a b i a .
Jeżeli taka wola...

D y g n i t a  r z.
Żegnaj hrabio. V;de.

(za odchodzącym ).
\  nie zapom nij przystać!

(do siebie)
W ykreślę detale.

sa la  bę- 
sprzątnięoia na­

kryto i przygotow ania ich d la  nowej seryi.
S ala jad a ln a  p rzedstaw ia się schludnie i p rzy­

sw o ic ie . Mieści ona trzy  długie, równolegle do sie- 
. bio ustaw ione sto ły  drewni m c z w ystarczającem  
pomiędzy niemi ].rzejściein dla obsługi. Um eblowa­
nia zupełnie now ego dostarczyło m iasto.

| O rganizacya kuchni w zorow ana jest. n a  podo- 
! hnych urządzeniach w  Berlinie. Dziś od ritna perso - 
!nal za ję ty  jest odbiorem inw entarza gospodarczego, 
a  mianowicie: ta lerzy , szkła i nakryć, co się odby­
w a pod nadzorem  urzędnika m iejskiego, p D zikow ­
skiego. ___

K uchnie dosian-/.ać będą obiadów T  kolacyj. * Me­
nu* na pierwsze dw a tygodnie zostało już ustalone. 
O biady w cenie 1 K sk ładać się będą z pół litra 7,11- 
Py; ja rzyny  i po traw y  mięsnej, a w dni bezmięsne 
z dwóch ja rzyn  i legum iny. K o!aeye sk ładać się bę­
dą z dwóch dań.

Zainteresow ania się ogółu ludności K rakow a k u -

Wolny obrót ziem niakam i w k ra ju  je st dopuszczę! W  petycy i te j było zaznaczone, że sądy  pokoju w  
n y  ty lko  za, zezwoleniem sta rostw a i tyli o w m a­
łych ilościach pod w arunkiem , że cena ziemniaków 
nie będzie przekraczać ceny m aksym alnej.

Gmina m iasta K rakow a otrzym a ziemniaki po ce­
nie m aksym alnej za pośrednictw em  inagisfreiu , p u ­
bliczność jcdiiak  musi uzbroić się w cierpliwość, do­
póki ziem niaki nie zqgtaną wykopano*.

D odatkow a rekw izycya m etali rozpoczęła się w 
dm u w czorajsiym  w gm achu pod 1. 4 p rzy  ulicy 
Franciszkańskiej; zgłoszone rneta łg  .odbierała ko- 
m isya rnagistracko-w ojskow a przez cały dzień. R e­
kw izycya ta. odbyw ać się Dędzio przez k ilka dni.

R ekw izycya szpagatu  konopnego. M agistrat wzy­
wa w szystkich posiadających i przechow ujących, 
z w ykluczeniem  gospodarstw  domowyych, szpagat 
konopny, c gruoości ł —2 mm..
oddania n a  cele w ojenne posiadanych zapasów  
szpagatu  przy ilościach, przekraczających 1 k ilo ­
gram  wagi. Szpagat sk ładać należy w- wydziale Vc 
(oficyna II. piętro, num er drzw i 13) m ag istra t1.: w 
Krakowie.

O porządek 1 czystość w mieście. TV sprawie 
uprzą tan ia  śniegu, lodu i b ło ta  z chodników i ulic 
m iasta , m agistrat krakow ski w ydał następujące po­
stanow ienia:

W łaściciele domów obowiązani są usuw ać r.ie- 
zwlocznio zlodow aciały śnieg z dachów7, zw ieszają­
cy i g rożący spadnięciem , aby zapobied-/. spadaniu 
śniegu i sopli lodowych na chodniki i ulice, oraz na 
■praec.Iiodjzącą pubłioziność. Podczas strącania, śn ie­
gu z dachów , należy chodnik przed doinem odpo­
wiednio zastaw ić koziołkam i, drew nianym i d rążka­
mi i t. p., ąb y  publiczność w czasie strącania śniegu 
tym  chodnikiem  nie przechodziła. W łaściciele do­
mów są obowiązani w porze z.mow-oj. chodniki, a  
tam , gdzfe niem a chodnika, ulicę w zdłuż ich posia­
dłości na szerokość 2 metrów7 oczyścić z lodu, śnie­
gu i błota.

Jeżdżenie i przewożenie ciężarów na w ózkach po 
chodnikach ulicznych jest surowo wzbronione.

W miesin.cach zimowych należy chodniki, wyko-

ł.odzi. Częstochowie, Będzinie i Sosnowcu odbyw a­
ją się w języku  niem ieckim , niezrozum iałym  dla 
stron co- u trudn ia  w ym iar spraw iedliw ości. proce­
dura w języku niemieckim w yw ołuje wśród miesz 
kańeow  m niem anie rządu gorm anizacyjnyeh dążno 
ści, a  wrszystko razem zasila -źródło rozgoryczenia. 
W obec tego Klub Państw ow ców  polskich prosi
0 niezwłoczne m iuiiow afln tam  sądów  tj'ch  w  jęz j7- 
ku  polskim Klub zaznacza sw ą gotow ość p rzedsta­
w ienia odpowiednich kandydatów .

Prezes sądu wyższego, p. R am dahr, dał n as tęp u ­
jącą  odpow iedź na powyższe petycye:

* P rzeobrażanie sądów pokeju w Łodzi, Będzinie, 
Sosnowcu i Częstochowie w sądy  gm inne, k tó reby  
przez krajow ców  obsadzane być m usiały, je s t dą- 

do bezzwdocznego żenieni naszem  od znacznego przeciągu czasu. J e ­
żeli dotychczas podejm ow ane próby me m ogły mieć 
dotąd -pożądanego skutku , to  pochodziło to  stąd. 
że sfery  m iarodajne tych okręgów  nie o k azy w atj 
niezbędnego w spółdziałania.

Propozycyę, zaw artą  w petycy i Klubu o w ska 
zanie kandydatów , przyjm uje się z w dzięcznością
1 prosimy' usilnie o w skazanie przew odniczących 
i ławników  dla każdego sądu. Odpowiednie listy  
kandydatów  niech Klub Państw ow ców  polskich zło­
ży przewodniczącem u wyższego sądu. Pożądany 
jest możliwy pospiech*.

Legionista profesorem  politechniki w arszaw skiej. 
J a k  donoszą dzienniki lwowskie, na kated rę  elek 
tro teckniki w politechnice w arszaw skiej pow ołany 
zo.slal Lwowianin, porucznik Legionów polskich, 
b az i mierz D r e w n o w s k  i. J e s t  on synem  uczest­
n ika puw stania 1863 roku, radcy  p. Ignacego Dre­
w nowskiego i uczniem lwowskiej szkoły politechni­
cznej. po ukończeniu k tórej studyow ał. e lek tro te­
chnikę w W iodnhi, Zurychu i F ryburgu . B ardzo 
uzdolniony i gruntow nie fachowo w ykształcony , 
był nowo m ianow any profesor organizatorem  od­
działu telefonicznego Legionów polskich i zaskarb ił 
sobie na tern stanow isku uznanie i wdzięczność ko-

............................................................  _ naftę z p ły t betonow ych i asfa itiif zam iatać natych-
^niiiami niiojskiem! je st wobec -rosnącycu z diąja na m iast po każdem  spadnięćiu śniegu i nie dopuścić 
dzień trr.,m ości itprowiz.iieyjnyiih bardzo wmlkio. zlodowacenia tego śniegu. — Po uprzątnięciu 
W iele rodzin, zw łaszcza tych, któro nio zdołały z  śniegu, należy chodniki czystym  piaskiem  
zgrom adzić zapasów7 aprow izacyjnycli. rzeka nie- natychm iast równom iernie posypać. WT razie nagiej 
cie.ptiw ie n a  o tw a n ie  1 .dłodajni. czekają niemniej odwilży, należy ioptneiący śnieg, bioto i piasek na- 
gorączkowo rozliczni kaw alerow ie i sam otnicy, ska- tychm iasl z chodników usunąć ' przez zamiecenie, 
zani na przepłacanie jedzenia no rosiauracyach. i ap,y j^g u0puiscić do utw orzenia się grudy, gdy  po

Rzeczą zarządu miast.- i ustanow ionej kon tro li 0(hvil,>y n;tót.,pj 1>r2yKlrozek. 
o /ganow  m agistra tu , oraz obyw atelskich kom itetów  0 g ie .-, Uoni‘inow y. W czoraj, w rmludnic w ybuchł 
opiekuóczycli nad  kuchniam i, będzie uczym e now ą ogioó w rearności ,,od j u  ,)rzy ujjfty Gołębiej; za- 
ln s trtu c y ę  zakiadcm  praw dziw ie pożytecznym , sto- palila - Ą  1Klgron.;ij /o r,a w kom iniff na p a r te r ,e  sa- 
jącjTn na w ysokości w yjątkow ych stosunków  wo- k tó rą  po w ypaleniu się sam a zagasła. S traż  
jcnnych i w ażnych zadań, jak ie ją  czekają, ab y  się pożarna przybyła już po ogniu, 
sta l isto tn ie dobrodziejstw em  d a szerszy-.b w arstw  K radzieże kieszpnkow e w K rakow ie nie usta ją ; 
lc teligencyi m iasto. j 0 policyjnymi codziennie zgłasza publicz-

Z un iw ersytetu . E rw in A d  e r ,  k an d y d a t adwo- uość po k ilka  now ych w ypadków , k tórych  dopu- 
kack i rodem z Ta m ow a, otrzym ał w uniw ersytecie szczają się grom ady w ałęsających się chłopaków  
Jagiellońskim  stopień dok to ra  praw . p0 mieście. W czoraj po południu między iniiemi

Cj ki Ciiopina. D yrekcya koncertów  krak. donosi: okradziono p A ntoninę K linkow ą z Żywca w hali 
Żywy odzew, w yw ołany w śród publiczności k ra- 8ukienniu.;i zabrano jej pugilares z ręcznej ‘oteiiki,
kow skioj zapowiedzią cyklicznego odtw orzenia dziel 
Chopina, dowodzi, że pomysł ten w obecnej dobie 
odpowiedział potrzebie. Cyklem zainteresow ały  się 
zw łaszcza koła pedagogiczne, w skutek czego kon- 
e i r ty  te zapew niony m ają liczny udział młodzieży. 
Dyr. koncertów  krakow skich uw ażała solne zA. 
ohowiazek dać możność w ystąp ien ia w ram ach 
w iększego program u pianiście k rakow skiem u p. 
Zygrn. R 1 z e o r s k i e m u, k tó ry  w spółdziałając w

zaw ierający 100 franków  w m onecie złotej i prze­
szło 400 koron w banknotach  papierow ych.

Również zdarzają się częste kradzieże k ieszonko­
we w t. 7.w. łogonkach* przed sklepam i, których 
ofiaram i padają najczęściej biedacy.

W  niewoli rosyjskiej. Legioniści polscy z 4 p. p.:, 
Ł a tas  F ranciszek, P.ierzkiewicz Bronisław, Rahżar 
F r., T atnm ir Jan , W ójcik Mieczysław, N aorniakow - 
ski M ary5n, R erguś S tefan zaw iadam iają swoje ro-

innych dżiny, iż z n a jd u j  _sio_^v niewoli ra -y js^jo^ ^ t y m
-wnikuicCiom V  W-ote Toiw.rUi C b o p t n ń t | , s o w o  p r/aby

wiadomo p. P rz-orski korzysła ł w tym  względzie ze chersońs.kiej. K artka , nadana przez fjgicafetggF w łX it korzyści Ojczyźnie*.

mendy. — Do Legionów polskich w stąpił p. Dre­
w now ski zaraz z początkiem  w ojny Po dwóch la 
ta cli n ieprzerw anej i bardzo pożytecznej służby 
w ojskow ej, został przeż sfery decydujące pow ołany 
na stanow isko naukow e. Nowo m ianow any profesor 
nie rozsta ł się jednak  z m undurem  i z k a ted ry  poli­
techniki w W arszawie będzie w ykładał jako  poru 
cznik^.egionów 7 polskich. •

W yrazem  uznania, jakiem  cieszył się m łody pro 
fesor w śród swoich tow arzyszo i^bron i, jest w ydany  
z okazyi jego ustąp ien ia z Legionów rozkaz k o ­
m endan ta  Puchalskiego, w k tórym  m iędzy innemi 
czytam y:

»D otychczasow y referen t telefoniczny kom endy 
Legionów polskich opuszcza swoje stanow isko, po­
w ołany na profesora politechniki w arszaw skiej. Fo- 
rucznik R azim icrz D rewnowski, k tó ry , jako  jeden 
z pierwszych zgłosił się w sierpniu 1914 roku do nu- 
szvch szeregów i o trzym ał rozkaz zorganizow ania 
służby telefonic.-zncjj z nikłych początków  doprow a­
dził służbę telefoniczną do tego  stanu rozwoju i ta ­
kiej w ysokości, że m oże posłużyć za  wzór. P oru­
cznik Drew nowski w ykazat swe zdolności i położył 
w ielkie zasługi także przez sum ienne w ypełnianie 
wszelkich p rac i zadań, jak ie w przeciągu dwóch lat, 
mu pow ierzano; odznaczył się on jednak  przede • 
w szystkiem  praw ością charak te ru  i n ieskazite lną 
szlachetnością. To też dzisiaj-z żalem żegnając po­
rucznika K azim ierza Drewnowskiego, dziękuję mu 
za jego pracę i trud i w yrażam  w imieniu mojena 
i moich ofecerów  najserdeczniejsze życzenia, aby 
jego energia i w ytrw ałość na ncwrem, tak  b irdzo 
■za iT zrrn^m  m  rrTTannrr-linnimrisirrepnrynTOsTa' w

wskazówek Paderewskiego, który żywo interesuje. Aleksandro, nosi datę'22 lip7-.- b. r. 
się talentem naszego pianisty. Pierwszy J ońce t cy- poiata ‘ Dw«skc.ya poczt ogłada: Lista
kin, z „działem p. Przeovśki,g| i p St. Wieniawy- eur^wych. ' oznac.zonych
Dlugoszowskmj będ.ie V medziełę dum 2P b. m. ^  n| ^  k.t6rV(.<h Wultw odted w ysiać pakiety 

W y/sza rekola Bnaycine Ltigctm Rosenberg w ą)V„VV!1 ^ w ^ i *  i r.R-imuie m-
K rakow ie (ulica lłonerow ska 1, G) ur-ządza co ntiń-

Kronika.
K ra k ó w , 24 ua/slz ie-m ika .

P rzed oiw arciem  m iejskich kud ird  cbywcte-iikich. 
W cz tere-h  lokalach m iejskich kuchni oby w atę l- 
isk ich , k tó re  za dni k ilka rozpoczynają działalność, 
wro gorączkow a p raca  przygotow aw cza. N w zó r 
głćnwij. na/J kuchniam i z ram ienia m iasta  objął est. 
radca m ag istra tu  S i k o r s k i ,  k tórego  w gospodar­
czej strom e w yręcza p. R ychłow ska. Do każdej 
7. kuchni przydzielonych je st k ilk a  p ań  gospodyń 
do nadzoru, oraz persona1 kucharek  i poinyw aczek. 
oraz służby do podaw ania potraw .

P roduktów , niezbędnych d la kuchni, dostarczać 
będzie, w edług ustalonych jednolitych cen zarzą­
dom kuchni miejskie bm ro aprow izacyiue, mięsa 

u8 adm inistracya akcyzy  m iejskiej. Per-m ral admi-

Sinc popisy uczniowskie. P rogram  pierwszego po 
ranku muzycznego zaw ó r-?  utw ory M ozarla L o r.- ' 
cert koronacyjny, W ebera K oncert D-fhuą H aydna 
S onatę e-moll. B e«thovena P eptet, MendclssoJimt 
r-Rondo caiiriccioso*. — P rogram  drugiego po ran ­
ku: dzieła J .  S. Bacha, Schuberta , R ubinsteina, 
Chopina i Paderew skiego

Żydzi W W arszawie. »H ajnt«, popie,r ijący  gorli­
wie zrzeszenie, radnych żydow skich, razem  z asy 
rnilatoram i i zw alczający nam iętnie *lu4oweów ży- 
dojcskicli* w R adzie m iejskie; w ystąpił w czoraj 
z artyku łem  w stępnym , w yrażającym  wi*!kie nie-za- 
dow ełenie z ci.ólu radny«b poVk'ftłi i wzyv.-a,ę#i-ym 

sto 5 ó /iii i  j j 13 1,9 t a m  20 20/V 24 29 87 00 W z y s tk id i  radnych żydow skich do rozpoczęci 
40 42 47 49.61. f>.. uS 60 68 68 09 76 77 U  W  90 94 w alki (do t.vp,‘C7- »  prow adzonej ty lko  przez łu  ow-

jn> wa.!i:ie, w-siaJa znowu ziviżen:,ouą i ola-jnuij 
•sti-pujące po-cziy tego

m  102 105 107 110 111 113 *85 128 130 131 133 137 
138 14.5 143 1*7 148 150 153 155 165 167 175 170 
177 178 180 181 183 181 185 138 189 UK! 191 203

Cćw«). A rtyku ł kończy się, jak  następuje:
sTrzoł.a już zakończyć m iękkie słowa, szlachetny 

ton dyplom atyczny, dla k tó n 'g o  Polacy me okaz.u-
207 m  215 217  218  219  220 221 222 223 224 226 ,m  - tru m n y  -m jsh i. Vid/,im> juz w >i„/..ue, > .k
2->7 229 232 239 240 250 252 253 2«ó £50 258 2fV) stoim y 1 ogol ;zydows,..i iu7. się wvzwo.il z pod ny- 

O ziem niaki. Po m ne la ta  o tej porze długie $zc-. 3 . o 207 270 271 272 £73 274 276 277 281 282 nT1'v,v’ w K,n v'ni,n7'ł w rpnozy', w jak iej sin zn J a z i  w7 czasie kom prom isy
yborczego. łia rzyc ie lsk i optymizm nmsi m-tanić 

m iejsca trzeźw em u ocenianiu jiolożenia. Obecnie
regi wozów z w orkam i ziem niaków z Galicyi i Kró- 5^3 agą 235 280 287 £33 289 291 292 293 294 29.
łrstwm Polskiego widać było na w szystkich placach ^ 7  -07  315 316 317 8 1S 319 321 33-2 33-1 , - , „ . . .  ,
Ługowych, w F rakow ie. K ażdy zw yczajnie w pa ggg 3 ^  gdQ 352  3.5-1 361 3-34 338 3(i9 371 373 u07-ekuJen' y 1111 radnych zy»o\yskml dum neg 1 ou-
żfiziormWii zaopatryw ał się v/ nie na zimę i ’GeA? . v L . 0^7 <-.gu 3^7 ggg ąSiPAi 328,'Ul 389 390 392 lvaż-nog° siow;i, zdecydow anej *brony naszyć 1 u-

393 395 390 898 399 4M  -i&O d l 400/111 401 4041 404 £znPch Z*lPelvnf> malujemy,_ że m usim y zno-się, m ając w piwnicy k ilka korcy  zJenmiaków, któ* 
ro u nas zawsze, a  tom bardziej teraz, by ły  i są naj­
ważniejszym artykułem  żywności d!a u lw /szych  
sfor ludności. vV tym  roku  dowóz zięm niaków z po­
wodów, o k tórych  już szczegółowo pisaliśm y, pra- 

io zupełnie na ta rg i usta ł, w łościanie pjzyw ożą 
praw ie w yłącznie p ryw atnym  odbiorcom , sk lep ika­
rzom i handlarzom , p łacącym  oozyr/iście ceny do- 
w olneFF

\vr pomoc szerokim kolom  konsumentów przyszła 
gmina k rakow ska, rozpoczynając sprzedaż swoich 
ziem niaków we w szystkich sklepach nh.-j Lic!., J a k 
wiolkfe jest zapotrzebow anie tego artyku łu , św iad­
czą niezw ykle długie szeregi par, czekających przed 
wszystldinń .tymi sklepamii od wrcze.-meęro rama do 
późnego wdeczora. W  dniu w czorajszym  w godzi­
nach rannych i popołudniow ych przed nm którym i 
■-klepami (plae Jabłonow skich) czekało najm niej 
300 o.-ób. Jeszcze o godzinie 7 wieczorem w idać by­
ło resztk i tych  par, tłoczących się- do skkąiów  po 
dom m aki 1 m ąkę. Publiczność nabyw a w tych  sk le­
pach po kilka kilogram ów ziem niaków, eo, w ystar- 
<*zy zaledwie na kilka dni, a  za jak iś czas t.-zeba 
inowu w ystaw ać przed sklepem , aby po długiem  
■ lę k a n iu  zdobyć nową, niewielką poreyę togo arty - 
•zuiu. — Konieczna akeya zapobiegaw cza pow inna 
tyć. bezzwłocznie przeprow adzona, a  d a  się to usku­
tecznić przez przyspieszenie sprzedaży ziemniaków 
gm innych w biurach okręgow ych d la  k a r t chlebo­
wych, jak  to zostało postanow ione.

Pisaliśmy7 już k ilka  razy o trudnościach, czynio­
nych na t, 7.w. -d ru tach*  w łościanom  z okolic K ra­
kowa przy dowozie artyku łów  ppożywczych do
miasta. T rudności te tra fia ją  się także przy przyw o­
żeniu ziem niaków. Zwracam y na to uw agę m iejskie­
go biura aprow izacyjncgo.

W  tej spraw ie otrzym ujem y z galicyjskiej filii 
wojennego Zakładu dla obrotu  zbożem (oddział zie­
mniaczany) następu jący  kom unikat:

-Jak iko lw iek  w y w ó z  z i e m n i a k ó w  z G a ­
l i c y  i z a c h o d n i e j  i ś r o d k o w  o j  po 
Jarosław , Przem yśl, Dobrom il i Lisko w łącznie, 
choćby w m ałych ilościach, j e s t  n i e d o z w o ­
l o n y  i  ż a d n e  z e z w o l e n i a  n i o b ę d ą 
u d z i e l a n e .  W szelkie dotychczasow e prośby 
nie będą uw zględnione, a odmowne załatw ienie ich 
wobec żby t w ielkiej ilości 
późniejszym.

W ywóz ziem niaków  z resz ty  k ra ju

405 407 403 409 410 412 114 444/H 444/HI 509 5)10 
511 512 513 Ai 1 516 517 600 602 605 607 608 611 
612 613 i 630.

Proca powytoszĄcl) d« żadnych innych poozt polo

wu chwycić' za broń, lecz zm uszają r.as do tego i 
-juk  wojna, to  wojna*. Żadna krzyw da nie może 
być przemilczał; a. najdrobniejszego bezpraw ia nie 
wolno zatuszow ać, -wszelką nierów ność trzeb a  n a­
piętnow ać, jako uzurpatorskie pogw ałcenie żvdow-

iko urzędy Mdt.rowicii nad Kos&owo 1 Notoba/.ijww 
Serbii są dla pryw atnego  nrch-u pakietow ego z a m ­
knięto, d o  innych naiam iapi jest w ysy łka prywair- 
nycii pakietów , -pod zw ykłym i wotiinkami dozwo­
lona.

W  spraw ie zuicstonia sądu oliwodowetro w W a­
dowicach. I. W adowic piszą nam : Pogłoski, jakie 
eię pojawiły w dziennikach, o zam iarze zwinięcia

prz> jm owauo są w ystąpienia żydouaikie. 
tu ode mam przeazkodz-i.ć nv w al; e -o nas-z.0 (prawa. — 
chodzi przecież, o naszą egzystencyę. jaao  obyw ate­
li i jako  narodu. R adni żydowkcy mają. g los,-a  ży­
dow ska opinia publiczna już wam zapew ni należy­
te jioparcie moralne*.

A resztow anie nienezpiec/.nego osobnika w P io tr­
kowie. Oncgdaj udało się tutejszym  organom  luw- 
pine7.cństw a przyaresztow ać pod Sulejowem nieja­
kiego Banaszkiewiczii, ślusarza z zaw odu z P io tr­
kow a, k tó ry  niemal przez d w u  1 a 1 a ukryw ał

sądu obwodowego w Wadowicach,, zaniepokoiły w ^  p r7cd poszukiw aniam i i pościgiem ze strony  
wysokim stopniu tak  miasto W adowice, jak  toż wą ;„ i7, Raimszkiowicz w czasach os!ati> i«  bezoo- 
bhższą 1 dalszą okolicę, tern więcej, 71 te  pogłos;:! £rf>(1ri;0 pr2R,] w ybuchem  w ojny o b r y w a j  bardzo 
me zostały ze strony  m iarodajnej zaprzeczone. — Uowszeeliny i,,,os opinii yuitou-znei ołi-
W skutek tego  w ybraną zoM rła deput.aeya, któr. g0  ó bardzo bliskie i za iy łe  stosunki
dnia 16 b. m. !.jawiła się w W iednie u prezesa K oła % >0chraną«, a w mniemaniu tern u trw ala ły  w szyst- 
po lskugo  Bilińskiego i u m inistra dla Gulicyi Mo- pp.p także i fa k ta  zby t w yraźne. B.u>.a.szkiw.vic 
•rawtokiego. W sk ład  aeiputa.eyi wchodrzili Stefan br. gza8taj T)iepi.ldzm i na prawo i lewo, choć było- wia- 
Bobrotcski, m arszałek pow iatu w adow ickiego, d 1' że j.-lko ślusarz bardzo skrom ne m ógł m ieć
ldziński, m arszałek  pow iatu żyw ieckiego, U ii-lm l' (; oep (Kly_ odzyw ały  się również pow ażne głosy, 
Gołąmb, d y rek to r pow iat. Kasy oszczędności w k ^ r0 w ła ś ^ e  Hanuszkiewicza podaw ały , jttko

spraw cę nieszczęścia szeregu osób, m altretow anych  
przez rosyjskich żandarm ów , a naw ei z'-s;unych.

To też po pierwszej ucieczce .Moskali z 1 io tiko  
ka, a  w kroczeniu strzclców-legionistów , ci osta tn i 
bardzo żywo zainteresow ali się osohą Banas/.kiewi- 
eza i w drożyli za nim poszukiw ania. P ozosta ły  one 
jednak  b e z 're z u lta tu  Późm ej legioniści opuścili 
P io trków  — w eszli ponownie Moskale, l.anaszkie- 
wń-.z znów w ypłynął na widownię. A ki®ty w gru­
dniu 1914 roku znów u e itk ac  musi di. Banaszkie 
wicz pozostał w praw dzie, ale począł się ukryw ać 
w mieście i okolicy. Dopiero w ubiegłym  tygodniu  
zdołano go u jąć po blisko dw uletnich poszukiw a 
niueli. S kutego łańcucham i, prow adzono onegdaj 
B an.m kusw icz.. przez P iotrków  do w ięzień c. k , 
sądu wojskowego, k tó ry  prow adzi śledztw o przeciw

W adowicach i R obert H an, notaryuaz. Tak prezes 
K ola polskiego, jak  te ż 'm in is te r  d!a Galicyi, p rzy ­
jęli bardzo życzliwie deputac-yę, oraz wręczone mo- 
m oryały i zapew nili, że nie może, być mowy o zwi­
nięciu jednego z najw iększych sądów obwodowych, 
jakim  je st sąd w W adowicach i nad spraw ą pow yż­
szą będą osuwać.

W znowienie w ydaw nictw a. P o  dwuletni: -j .przer 
wie. 6pow.odowan.ej w ypadkam i -woj-yimymi. rozpo­
czął n a  nowo w ychodzić w e Lwowie „R olnik1, or­
gan «. k . galicy jsk iego  T ow araystw a gospodarsk ie­
go pod -redakcyą p . B ronisław a J a n ó w  s k  i e g o.

Z K r & e s f w a  P s i s k i ^ a s .
O polskie 64dy pokoju  w K rólestw ie Poiskieni.

próśb n.m tąpi w czasie -D eutsche W arschaucr Zciiung* donosi; Klub Pań
stwowców7 polskich zwrócił się do w ładz okupacyj- ■ tem u niebezpiecznem u osobnikowi, .śa-eztwu zaU - 

zależny je s t nych niemieckich z petycyą w spraw ie sądów  poko- cza coraz szersze kręg  — i u iaw n.a sensacyjne

1 n isiraey jny  i kontro lu jący  czynności kuchni z ra ­
m ienia m iasta je s t już skom pletow any. K uebni jest 

‘cztery : p ierw sza d la śródm ieścia przy placu Franci
i zkańskim  w zabudow aniach OO. F ranciszkanów ; , „  . . .  .   -
d ru g a  Brzy ulicy Ś\v. F ilipa na K legarzu , trzecia fod zezw olenia dotyczących  w ładz w ojskow ych — iu  w Łodzi, Częstochowie, Będzinie i Sosnowcu, m om enty a działalności BanaszkLe.wlcza.
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Odznaczenia w arm ii Cesarz MmJkI: orćlcr żel*-1korekt), etan pożyczek hipotecznych kor. 2,510.652, 
»nej Korony I] k lasy  z d ck eracy ą  w ojenną z u w o l-js tan  pożyczek kom unalnych koron 499.992, 
niteuom od taksy : pułkow nikow i korpusu sztabu stan  w eksli kor. 1,170.918. s tan  papierów w ari ościo- 
peneralnego Stanisław ow i l.r. S zep tyck iem u, k o -;w v ch  kor. 1,125.700, go tów ka w kasie i na rachun- 
n'-eniarHova jednej z brygad arfy leryi; — ortter że -!k ach  bieżących kor. 038.265, a nad lo  w funduszach 

-ncj korony ] ’,! k lasy  z rtekor-acyą w ojenną z !rezerwow ych i em erytalnych kor. 958.000, oprócz 
uwoimoniem od tak sy: jo ruczn ikow i 13 p. ułanów j wartość i w łasnego uudynku kor. 107.049. Z osią. 
Jerzemu O robkkiem u; — krzyż kaw alerski orderu  ' gniętego czystego zysku kor. 29.172 znaczna częS(

7 Uccfezka Józefa z  dekoracją  wojenną; lekarzowi 
Pułkowemu 2 p. dragonów  d r H enrykow i Żuław­
skiemu; — wojskowy I rzyż zasługi 111 k lasy  z do- 
koracyą w ojenną: rezerwowem u porucznikow i w 5 
Pułku dragonów  Aleksandrowi Sulkowskiomii; — 
duchowny krzyż zasługi II k lasy  na biało-czerwo- 
Dftj w stędze: rezerwow em u kapelanow i ks.Józefow i 
Jałowemu w szpitalu  rezerwowym  nr 2 w Ja ro s ła ­
wiu; — w yrażono ponownie Najwyższe jiochwalne 
uznanie; rezerwowem u podporucznikow i Kazimie- 
fzowi Suskiem u w 13 p. p_., rezerwowem u poruCslii- 
fcowi fortyfikacyjnem u Jarosław ow i Oskarowi No- 
^otinunu i rezerwowemu podporucznikow i fdrtjzfika- 
-Sjueinu Jaro sL w ow i Bochorakowi, obu w dy rek ­
c j i  inżynieryi w K rakow ie.

-------------- a—
Śp. A leksander Irzykow ski, ■amatjy w tych  d iia eb  

w Krakowie., p rezyden t sądu obw odow ego w  B&- 
,« iah ice, urodził się w K rakow ie 5 grudnia 1857 r 
I  p o  lŁkońcwsm tnta.j studyów  p ra  .wniazycb zg łosił; 
siej w  "oku  1882 -do ełaiiby sądow ej w Rw*wL W 
P wecS-wietftatwie do bezpłatnych posad a«?kultan- 
Łów sądow ych w Aust.«yi, zwtaezez-a, zaś w Galśeyk 
P°t53dy tak ie »v Bośni i Hercegowinie były  p ła rae  

te  też było podówczas bodźcem  d la w ielu mio- 
prawphków, że się da służby w ivAtóto okju- 

Po^TJajtih p ro w in c jach  w  dość pokaźnej ii-czibie 
f z;łli. Zad;u.oi« ich było jo>Liuik n ie Łttwei. ho 

®*i li taefyiko etudy owad ob-cy im język ab y  się 
b idoością porozum iewać, ale ta k ie  ob- 

(a> 'ii'.ać a, tom te jsze.m nńtej9óovC«e*fi uetawu- 
ma które po okupaeyi jeszcze w  dziale p raw a  cy- 

urięgo m oc swoją w w iększej części zatrzym yw ały.
t ilcicli pionierów, należał i śp. A leksander I n y .

* !Tski. Obzjtajomaocny gruntow nie fe ustaw odaw - 
yłłezn bośniackiem, m iał sposoibm>ść aasLOsuwać 
}ęrv nraktyoe najp ierw  jako sędzia pow iatow y przy  
1 łżnycfc tam tejszych sądach pow iatow ych swłasz.- 
5iz*  w Sjirajewi.e, gdzie na. dw a zaw ody praca c&as 
Jhita-,y tam tejszym  sądem  kierów.'ił i w szystkie za- 
wg] ości tego najw iększego w k ra ju  sądu  uporząd­
kował. Następnie k y l  prezydentem  sądu  •ubwodo- 
więtro w TuKii, roferenibom w sądrcńe wyższym  w Sa­
rajewie, wreszcie prezydentem  sądu obwodowego 
g . Banialuce.

N a tycin wszystkich stanow iskach  odznrczaJ się 
^^ triK fr.rjaą pełnością, .nieakajzitelnoócią., zaokar- 

mtł<*ś6 poora* ymcBego ludu i podw ted- 
! 5T * ' ^  r ‘ *P«tał odznaczony k n y że m  kaw a- 

w le r u  Fr&nciwfca Jozefa , a w m arcu Dr. 
go do  V a j  rangi, Znakom ity um ąunik  1 

ftj  !0OrJ>cy patryo ta , choć ty le la t  spędził odaJta 
'tKrzyz.ny, nic zapom niał o  niej, ko- ,hał ją  i wy- 

'y rwał chwili, g e y  ja k o  dobrze zasłużony em ery t 
IK*e fi. »gł ostatnio la ta  apę*tz,ić w K rakow ie, w 

*00*6 twojej rodziny fctorą już przed tern w ystał

przeszła do funduszów  rezerw ow ych i n a  subwen- 
cyę d la celów oświatowymi i kulturalnych

dj dla k'3/Iałe«nia dziwi. Ptnzyjecihał to na urlop 
oc.z.<«khTai ępensycmo^aaiid. Niewttjty n  eu-
' Mnierć położyła t r e s  iegK) życiu, śksróeone- 

nadiniarem pracy. Ozt^ć jogo pamśęcil

St uszka, zaoa 77 la t żymas chora i n&Szdolna
* f « hk«w ej prosi łftnścio tw ch  ludzi o Aa, 

w . Sk tadk ' ' -
dziennika.

przyjm uje aekufanaraey#. aasżeęo

L * (& a ft|  3 j o t f a n a  $ t m t i
iRotłyjna, Sjeroca*' rui W oS Jiistow skioj, ańjLWtjąr 

f!:1 się wychowaniom i,ierf?p tych prawdziwycłi o- 
' !u t wpiny. zeb-anyoh n a  g.rob ech zabitych ish oj 
‘■f,w i matfek, pro,-i w iernych o fienlofyzną'jalmużnę. 
H ' tym  sierotkotn kie naj-Awdainii-j dopomódz. 
Sieroty tc modlić się bęuą W  dttsze krewnych 
iwych d ibiodzicjów, jak b y  za drugie ojee i m rk

° Pf rrZf,tóć ^  «a poratow anie 
.. " / “ł zl,'Uł̂  IrOdaSf®, zaś Sieroca, aby
jtip w j rtdi.uy zyć za unlosioidzie. okazane tńc jo  
* sl'  zostając) m uczą,Iza uroezjwtc
 ̂ 1 h ii e n a b o ż e ń s t w or,

N

d n ia  10 lisiopsdn 
0 godzinie B w kościele ów B arbary za, dusze 

zm arłych krew nych ofiarodaw ców . 
Nabożeństwo zaipraćsza. już dziś iwszystkifcti 

ofiarodaw ców, 
fw p ry Npraeza*®:!;. sk ładać w zakrysty i kościoła 

b.irbar\- lurfj w lokalu  scdalii-yjnym  (uljca 
Szewska I. 5. I. p.). 8046

a to 

0ii,v

R ip e rlo a r  tesrtcu ntiersjtiego w -K rakow ie 
im. Ju liusza Słowaci-.iŁgo.

3 M orek , dnia 24 b. m : »Fuuti* E. K noblaucha: 
zego Leszczyńskiego, 
b. m.: yJesif nny ptak*  H.

dnia 26 b. m.: »Fauii* E. Eno-

srodą,We 
-lica.

^T' e czw artek

dnia.

Neha: wj-stęp p. Jerzego  Leszczyńskiego.

iłeperioar miejskiego teatru ludowego.
■ We w torek, dnia 24 te. m.: »\Vicek } W acek*, ko- 
"fc(tya Z. Przybylskiego.

'  o śiodę, dn ia 25 b. m.: »Domek trzech dziew- 
Ci‘l“«^.0})crecka 11. Berlćgo.

Wre czw artek , dnia Le b. m.: *Dwuj m a lc y .,jizlu- 
B. Docourcelle.

S K Ł  A I . R I
złożyli w Administrac ci „Nowej Reforiny,‘:

Ną l-i;rmiifiz wdćw i sierot po legionistach: Restau- 
mcy,-; kolejowa w ChrJ wce 17 K zebrane przez d 
n;!a, m ' . T j  nredzin li. N.; prof. 11. G. 20 h  jako 
■jy-Lkepy j-izcz <ira ii ary a n a Codlew-skicgc iionora- 
Jiir:.- zaniiiis wieńca na trumnę ś. p. Adeli*Krzyizra 

•owj.jy.Qwej: di. T. Lc-wiccy 10 K, S. aaagustyn 10 K 
1 aj _ Jangustyn lu  K.

Na Komiiet opieki r.ad byłymi legionista mi: S. 
riedhcrgow:" 20 K ku czci *ś. p. s\nny Kwiecińskie 
ów. k asa  Oszczędności w Ifopezweacłj zainiast wień- 

V’ J a  trumnę członka Dyrekcyi "ś. pi posła M'eh ni a 
^ y « a  i'- 50 K, zr poaredn. Pow K jmitetu Narodo- 

.  t'2'o w KopczycCcli.
Na I im  PtA-ki w Mor. Osirawie: Eugeniusz Skal- 

F-i Mi K za pośredn. iirż. Ozeslawa W unui.
No sztandary polski;: Utzuiowie II. B klasy szkoły 

*eaiu.,j io  Ł  15 fenigow i 2 kopiejki,

& % m £  @ k e s t > e m i c z 9 s i i f .
* Pow iatow a K asa oszczędności w W adow icach,

* Jd a ła , j,-ck corocznie, drukow ane sprawozdnofó 
' ' ‘aż z bilansem za rok 1915. Z powyższego spra- 

ł,''0izdaBia dow iadujem y się, że pow iatow a Ka>.a 
v:iiczę(luości w W adow icach istnieje la t 40 i że jest 
k ap tarszą , gdyż pierw ;,/.ą w k r^ ju  nucdzy powiato-

Po zarr.achu m  hr, StOrgkha.
(Tek c. ki Biura koresp.)

W ied e ń , 2-4 p aź d z ie rn ik  a- 
Z w łok i prezydentki m ia ia tró w  lir. S ttiig k łia  

w rsuw iion io  w  w ie lk ie j k irem  ob ite j seu i m am ru- 
row ej pia.lacai p rezydyuan  R a d y  ird n is tró w . Zw ło­
k i, ubra-n-fi w  m u n d u r prczyd.e.Trnś u m iA trów  z 
w s tę g ą  w ie lk ieg o  k rz y ż a  o r i e n :  iw .  S zcz ep a n a , 
jp o c z jrw a ją  w  c z a rn e j g re e tc e j tru iu iiw . m e ta - 
lów tij, k tó re j  górna, śc ian a  je s t  szk lan ą  i po ­
z w a la  w idzieć c a łą  Liesitać zruarrego , S, Aę tna,.- 
nrur'- wą przybraii-o  bardzc, brrgs t.o pałm srm i i 
.n o śn iam i liśc ia stem i. U s tó p  tru m n y  i1 n a  ś c h -  
scłch ro zm ieszczono  w ieuce, k tć re  c iąg ;e  n a jd y -  
w aią . F rz e d  po łudn iom  o tw a r to  d o s tę p  do
Łv/łak.

W ied eń . 24 p a ź d z ie rn ik a  
W  p o g rzeb ie  prezyden-ra m in is tró w  Sr. S ru rg -  

kha re p re z e n to w a ć  będ-zio cesS uzr g e n e ra ł p u ł­
k o w n ik  achy k s iążę  L eopo ld  S a lw ac rr.

O g o d z . 2 %  p o  p o i. mustopi, w  p a ła c u  p rezy - 
d y u m  R a d y  m in is tró w  p o k io rd e m e  zw łok  przez 
pix>boszcza. kośc io ła  św . Micha la. poc-zein na 
s te śc ie fco n n y m  rydw o.nie garow ym  przew iezio­
ną zo s tan ie  tru m n a  ze  zw ło k am i p re m ie ra  do  
kościo ła, św . M ichała., g d z ie  z g ro m a d z i się  o r ­
sz a k  ża ło b n y . W  k o śc ie le  k a rd y n a ł k s ią żę -a rc y -  
b ń k u p  P if l l  w  w iedkiej asystem -y i duchuw icń - 
s tw a  d o k o n a  ,pokrop ien ia  zw łok , poczem  cru- 
ffina pFzew kcziona zo s tan ie  n a  dwiorzeo ko le i po­
łu d n io w e j.

O got’z . 10 40 w ieczó r tr a m  ia przetw ieziona 
z o s ta n ie  k o le ją  poi ud m o w ą d6  Halł>enyain, gArSi 
p o g rzeb  o d będz ie  się  w  śro d ę  o  g.Odz. 1 1 p rz  d 
południem .

Wiedeń, 24 paźd iz iarn ika1. 
P re z y d y u m  Iz b y  p o słó w  weźaade zbiorov 'o u- 

d m ł w  po„Tzebie.
Wiedeń, 24 ą tŁ M n en iik a .

W  dzisiejs7/j m p o g rze tu e  hz. S tu e i^k h a - w e­
zm ą u d z ia ł w sz y sc y  w olał o d  służby g en e ra łc -  
w ir  1 ofictuowife bztaJbowii ganoT om i w ied eń sk ie ­
go, ja k o  tez d e p u ta c y e  oddrział 'rw wcijsk.

Bud-apcszt, 24 p aź d z ie rn ik a . 
P re z y d e n t  m inisitrów  h r. T  i s  s  a  w ieczorem  

w  to w o rzy stw ie  mini^strów #fasiłni, henw -edów  
i h a n d lu  u d a ł  s ię  do W ie lu a c , afey w ziąć  udzia ł 
w -pogrzeb,”'  h r . S tiirgklza.

K o n d o len c y e .

Wiedeń, 24 p aź d z ie rn ik a . 
T y s ią c a m i n ad c h o d zą  k o n d o łe n e y e  di* p a ia - 

o u p r w y d y u m  R a d y  m in is tró w , * KT.órego s z e z j - 
t u  d a c h u  pow iew a.ją tr?,y e b n n f$ w ie  ża łobne .

B e^posre.lfiio  po ro ze jśc iu  s ię  w iad o m o ści o 
zam ach u , z jaw iły  s ię  w  p a łac u  liczn e  -ooobtisto- 
śc i, H tiędzy. n enii u a jw y i i i  dy|Tjit,av-ze dw oru , 
miolrfi.oowte; Burin.n i  Krobaii-łin, nfahniecki «tm- 
b-ASłdor T »oh ii»chky , łkszni <s>ni dyplonruusi 1 d y -  
ięiiJtairze p ań s tw o w i. R ó w n ież  aa, wylożx>nc * r- 
kliszo w pisa li się ra to n k o w is  c ia ła  dyplotaia- 
ty  -zrui^o, w y so cy  tK zędn icy , cz ło n k o w ie  c ia ł 
na^aan-errKirnyćh i iraiych im E e z n y e h  ko rpo -. 
racy j. N a d c h w iz ą  telegraScw arte tób  lis taw o io  
s-nado^encyo o d  liczn y ch  hsifetaofic*, ni-ęd/ę a i-  
nyiid  od a r c j  k s ię żn ę ] k a b e l i i ,  « d  w5sA z  i 
i>o<ra*tv i państ-w-owy^h i  a  o  wu/am t c m ry-cii i t .  fi . 
V7*zystk.U: fK(ństwow'e i liczne- p ry w a tn e  b u d y n ­
k i prxylxra,iit> ża ło b rd e .

W ied eń , 24 rrAŹdziemil.a. 
Kstitcler/, R zeszy  Buthniaiiui Rdllw-ęg w  rnio- 

niii w łasnern  jaikmbż rzą d u  cesai^ jcicgo  nicm ie- 
ek ieg o  w y ra z ił m in is tro w i b.w. B t m a m m  obiń 
w y t « e  w sp ó łczu c ie  z  pow odsi ś m k rc i  hx. 
S-tucrgklia.

So*isv 24 ) fcździera ika. 
król b u łg a rsk i w y raz ił a s jiw y w c k o

w ęg iersk iem u  w  b o i u, h r. T arricw sk io m u , z p o  
w cd u śm ierci h r. fc tuo igk łia  ItoswM  jsioyę p ro ­
sił o w y ra że n ie  w spółczucia, c. i k . rząd o w i. •

Wiedeń, 24 p a ź d z ie rn ik a .
Z o k a z y  i trag iean e j śm ierci, b r. S tu e rg k h a  

g en e ra l-p o ru e zn  k  b u łg a rsk i J s k o w  w  w y steeo - 
w anem  do n -in istra  sp raw  zjsgrm itaaijreh, b ar. 
B u rian a  te le g ra m ie  w y ra z ił w sp ó łczu c ie  c. i  k . 
Rządowi.

B ern o , 24 p aź d z ie rn ik a . 
F osete łw P  szwa ie a rsk te  w W ie d n iu  o trzy m a­

ło  po lecen ie  w ynażenia i  u itryac .k ifun i
n a jg łęb szeg o  w sp ó łczu c ia  z  p o w o d u  śtnie-rci 
hr. S tłlrg k h a .

P ia s i .  b e r liń sk a  0  s a o m o lu .
B erlin , 24 i^ ź d z ie rn ik -i. 

Z am o rd o w an ie  h r .  S ru rg k h a  w y w o łu je  zaró - 
«m« w B erlin ie ja k  i w  cah-ni p a ń s tw ie  n ie tr iec -  
k iein  ży w e ws-pół-czucic, u ja w n m jąc o  s ię  w  g lo ­
sach p rasy . I>'ienn,ilki p o d k re ś la ją  zgod iiie  m o­
m en t, że u b o lew an ia  g o d n a  w y d arze n ie  w ni- 
'■ześn iń-e w płyn ie  na erine b ra tw a tw o  b ro n i i 
w sp ó łd z ia łan ie  rząd ó w  hed ińsk iD go  i w iedeń- 
i-kiego i że n ie p izy jac io io  m o c a rs tw  contralnyc-b 
nie m ogą łą cz y ć  moi 4 u z ' (daSłby n a jm n ie jszą  
n ad z ie ją , m o rd u , k tó r y  jedt czyneum je d n o s tk i.

E-erlm, 24 p a ź d z ie rn ik i.
W  >Vojnv^it9fc£p piiszc S t i  try-fer:
F r i tz  A d le r  n ie  b y ł d z ie c i !«*», a le  b y ł cz ło ­

w iek iem  ch o ry m , k tó r y  z łam a ł się pod  c ięża rem  
z a d ań  p ra c y  p o lity czn e j w n a jc ię ż sz y m  czas ie , 
z a d a ń , do k tó ry c h  nie dorósł, J e g o  sz a lo n y  czyn  
w y k lu cz y ł .go z sze reg ó w  n aszeg o  s tro n n ic tw a .

&msy prasy w laskfe j.
(Tel. wŁ „Mowej Reiorir-.y").

L u g a n o , 24 p-aździiernika. 
P ra s a  w io sk a  n ie  u k ry w a  ra d o śc i z p o w o d u  

za m o rd o w an ia  a u s tro -w ęg ie rak le g o  prozy den  ta 
m -inistrów  lir, S tu ig !klia .

n -C iornale dltalia*<  o św ia d cz a , że w y p ad e k  
te n  jesit. jaw n y rn  do w o d em  m arfezm n, w  -którym  
o b ecn ie  m o n a rc h ia  austtro-w ęgi»ttóś.- s ię  zua-j-

nale. My tymczasem cdi! owa my armaty, które 
mają na^przyn ieść zwycięstwo.

»Avanfi« oglnsz-) dłuższe ."ncirc^ndnm Fry­
deryka Adlera, .które-go treść zwraca się prze­
ciw Austro-Węgrom, chcąc w ton sposób wysu­
nąć, na pierwsze miejsce idealne pobudki jego 
mordu. Memorandum to zawiera między inne- 
mi następujące zdanie: Nie jesfce my- pacyfista­
mi, tylko socjalistami. Jako tacy nie jesteśmy 
zwolennikami gwałtu, ale też gio nie wyklucza­
my.

Wrażenie w Rzymie.
Zurych, 24 październiki!'.

»Schweizer Tel. Information* ogłasza tetle- 
gram swego k-orcypondenta rzymi&kiego, nadany 
pióźną nocą., donoszący o wiażerdu, jakie wia­
domość o zamordowaniu ausUyackiego prezy­
denta minństiów uczyniła w stolicy Włoch. — 1 
Wiadomość ta ogłoszona została w nocy za- 
aośrednii twem nadzwyezajłiycb wydań dzienni­
ków. Głębukieg-o wrażenia nie uczyniła ona w 
pierwsz-ei chwLb bynajmniej. W kołach politycz­
nych rzymskich nie widać wcale, by znaczenie 
tego wydarzpida ,'belano tam przeceniać lub «to- 
choazłć przyc ry.ji czynu.

Pr^esluuh^nig dra Adlera. .
łYi.ideti, 24 pa/.dzk.-rnika.

W niedzielę, po yso-łudniu sędzia śledczy prze- 
ełaekiwał praBfe ki] ta  gadzin sprawcę zamachu 
na hr. Sttirgklh!.

(Tel. c. Ł. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 października.
Wczoraj wieczorem w  biurze policyjnym rad­

ca sądu kraj. tii Jakob przesłuchał po ra-z dragi 
morScrt>ę prezydenta ininistrów, dra Fritza 
Adlers Adler prawdopodobnie dzisiaj zostanie 
odstawiony do Bądu krajowego.

Cessrz W ilhe lm  u kansferza.
jTcl c. k. Biura koresp.)

Berlin, 24 października.
Biuro Wolffa donosi:
Cesarz Wilhelm o go-dz. lObź przed poł. przy­

był io  pałacu kanclerza Rz-ec&y i przyjął tam­
że dłuższe tspra.w0r.danie kanclerza O sx>dz. 12 
w ppł. cesarz opuścił pałac kanclcmki.

Z d c ^ c ie  Ctonstanzy.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Kerllu, 24 paździertiSka 
D z ie ln ik i  o k re ś la ją  z d o b y c ie  C o n s tan z y  Jaś 

k o  a ie łk i lro js k o w y  1  p o lity c z n y  suk**? N iem iec 
i tek spr-zym ierzcńców  ł  ja k o  c iężk i «C 8 dla 
RtfjnuaF i Jej so ju szn ik ó w ,

Rm sa&bst feslfsrefel,
- (Tel. c. fes Biura kornep.)

Sofia, 24 iia żd z io in lta .. 
(Bułg, ag. tel.). Sjiniwozdanie bułgar?-ki*5go 

sz tab u  g e n e ra ln e g o  z d n ia  23 b m .:
F re n t  m a c e d o ń s k i :  M iędzy jeziorem 

R w sp a a Oz«.rna słaoŁ  c z y rtn o ś i a r ty io r y l  —  
W tu k u  C z e rn y  w alk i s ię  je szcze nie sk o ń c z y ły . 
W o jsk a  n asze , w a m i  niwne p rzez  bartAlio-ny nie- 
inieokso, p o su n ę ły  fiię im-przód k u  w siom  B ród 
i Sliwlca, W  d o lin ie  M o g k n ic y  n a  z a rf tó d  od
h i i \ , » r n  s ia n a  c^y-iiność Ł rty w ry i N* w schód 
od W *rJa .n ł ży w y  og ień  d z ia ł. J i!n y  a ta k  ;ues- 
pi zy ja tó s łą  rw MetS B ogoro iitca o d p a r to  ogn iem  
■v wTitoc z b lisk a . ( s tó p  B o b te ó y  PLwiany sp o ­
k ó j.

Na fro n c ie  S tru m y  a r ty le ry a  n ie p rz y jac ió ł 
teku w tfz e łśw a ła  k ilk a  z a m ie szk a ły c h  m iojsco- 
vro śc i, le żą cy c h  p ”-:od n a sz  cm i sianow i^tam iL  

K& w yt-rzezu  tw,«rxa E g e jsk ie g o  ąp o k o j. 
F ro n t  r  u m u ń s k i: V\ ?.dłuż Ehanatu sp o k ó j. 
W  D o iiruuży  spi zym ierzone w o jsk a  ć m a  22 

b . in. p o d ję ły  w d a lszy m  ciągu p o śc ig  w  nie- 
p rzy jaefesem . O g c .d z .1  w p o łu d n ie  w k ro c zy ła  
n a sza  k a w a lc r ta  do r.;hm ta C o n s tan z y . w W z o -  
rotu o d d z ia ły  p raw eg o  sk rz y d ła  d o ta r ty  I o b sa ­
d z iły  L cię  falrm Tepe (16 k im . na p ó łn w ,n y  za­
ch ó d  o d  C o o s tan z y ), w ic4 A lacap  ko ło  Unii k o ­
lejow a}, podczAK f d y  w «.jska łe w e g o  tk rzy d ła , 
o b sa d z iły  lin ią  Id ru t K u ju s  —  p u n k t  127 (6 k in . 
n a  p o łu d n ie  o d  M tdżid^e), w zg ó rze  .5 k la t. n a  
pef» « c  od  K u ju s  M am ut —  p u n k t  lt>8.

Na w y b rz eż u  mer za  c-Łarmego e s k a d ra  rosyj­
sk ą  k tó re j, um yłe-ry j TTzięła u d z ia ł w  r /a łc e ,  co­
fnęła się  i z n ik n ę ła  w- k ie ru n k u  -północnyiEL 

H y-iroplrm  n iem ieck i w \lą d o w a ł  ^ o ia  fro c  
tum  m cpT ^jac& fefc im  a a  p lacu  ?w iatyc5.jiyro 
koło wnri Kfc.ra..4in, zn iszczy ł dw u eajrnei«ty i wy- 
biw sŁy teołniM zy ui f- pr/jy ja  u 1 el^k i ego  uotK erun- 
k u . r io u az h o d zo o s  pow rócił

I m  l i i K i i  g i n  r s w i i u .
(Teł. w l „Nu^ej Reformy”).

R^tiornam, 24 pażdzisrHffci. 
Rumuński g&n erał Gcorgc-sou, który * sjx8- 

cyalneę siifivi bawił w  L o n d y n ie , oświadczył 
wobec i*wpó.ip r& w w niku  Eeura Rfntictra, 4e ł łu -  
miinjip je*?. snriKfcoaa do m o d y f ik ? oyj c a łe g o  
plajs-u w«tjfin.aego. G-c-fowa d o  obro-n-y, patayy
RuHi-unia spokojnie w przyszłość. -----------

KdiśSa Tenlzslssa ńs Aten.
, (Tal. wł. „Nowej Reformy”).

Rotterdam, 24 p a ź d z ie rn ik a . 
W w hig donicfe-ieuia »Daily Ve*aizełOs

ruazy w tych dniach na czeis anuii rewolucyonl- 
staw w pochód 00 Ai&t.

tte morzacli.
(Tal. C. k. Biura koresp.)

Londyn. 24  października. 
A g. Lloyd są. dewosi ze Sztokholmu:
Szwedzki okręt >Gotlie Lejo u* zatonął nia 

incrza Alandrkicm. Z-ałoga zg-ineła.
Norweskie żaglowce »Ca,lJen« i »Guldaus

-Pesrztfe G fif 1883 r. w LufiWs.
(Tel c. k Biura bore^p.)

L u b lin , 24 p a ź d z ie rn ik a .
V  B iedzicie po p o ia d n iu  oiB iybi t,ię w L u b li­

n ie  liioczysŁCÓć o d k o p a n ia  k o śc i p ię c iu  po­
w s ta ń c ó w ,/ro z s trz e la n y c h  w r. 1803 i p rzew ie­
zien ie do g ro b o w ca  <na cm o irta rzu . N a m ie jscu  
za k o p an ia  zwlo-k, p c ło żo n cn i za m ia s te m , ze­
b ra li się  w e te ra n i ro k u  1863, ro d z in y  ro z s trz e ­
la n y c h . d u ch o w ie ń s tw o , o fice ro w ie  L eg io  no w. 
k o r p o ra c je  ze sz ta n d a ra m i, d e ie g s c y c  ró żn y c h  
insity tucy j i s to w a rz y sze ń , d z ia tw a  szk o ln a  i 
n iez liczone  tłu m y  pub licznośc i.

P o  p rze m ó w ien ia ch  d y re k to ra  Ićow alczew  
sk ie g o  i oficera. L eg . on ów , D ęb sk ieg o , ree  k o p a ­
no g ró b  i z łożono  sz cz a tk : p e w s ta i.e ó w  do
tru m n y , k tó rą  d źw ig n ę li n a  ram io n a  o fice row ie  
L eg io n ó w , p o czem  pochód  z leg io n o w ą konrpa - 
ndą boiK irow ą n a  czele, ruiszyl n a  cm en ta rz . K o n ­
d u k t  prc-W adzil k s ią d z  R yszki^yricz . N a d  g ro ­
bem  p rzem aw ia li r e d a k to r  Ś liw ick i i P o n ia to w ­
sk i. U roczysttość za k o ń c z o n o  za in to n o w a n iem  
j-B-oze coś P o lsk ę* . Z tą  p ie śn ią  n a  u s ta c h  roz- 
azed ł się  k ilk u ty s ię c z n y  tłu m  pub liczności.

m
, (Tel. c. k Biura kore»y )

L u b iła , 24  p a ź d z ie rn ik a .
K om enda, o k rę g o w a  n o w o -rad o in sk a  w d ru -  

g ie j po łow ie  w rześn ia  p rz e z  u rzą d zen ie  ro zm a i­
ty c h  o n .J io d ó w  i s k ła d e k  z a in ie y o w a ła  w ie lk ą  
a k c y ę  n a  rze cz  C zerw o n eg o  K rz y ża , k tó ra  wy- 
d a fe  c z y s ty  d o ch ó d  w  w jerokose i 17.458 k o ro n . 
S u m ę tę  p rze s ian o  w  .rów nych  częśc iach  C zer­
w onem u K rzy żo w i w  W ied n iu  i w  K ra k o w ie .

Wojskowy genorał-gubernauor we wczoraj­
szym rozkazie generał-gubemii wojskowej pod­
kreślił nadzwyczajną ofiarność ludności j wyra­
ził całemu komiietowi 3pocyałne uznanie-

Sozszsrzcnle mtet s  8f4!«!s!i.
(Tel. c. k. Biura koresp)

Lnbtlo, 24 października 
lloznorządzeniMn wojskowej guneralnej git- 

bernii nastąpiło ' ozszeirżernie obszarów trńas*
Ku alce, Luulin, P.otrków i Radom przez wciole- 
niifc części obszarów sąsiednich gmin.

c.zLirem osobowy cyw iioy z  w agonen. sypialnym ; 
1'45 w  południe osobow y cyw ilny d o  S^czakowy; 
2 02 w  południe m ieszany osobowy d e  W iec nia; 
6‘10 ran o  m ieszany osobow y; 6 35 ranc mieszany 
osobowy; 2 ‘45 p o  pohitLdu p o s p .  cywilny i woj­
skow y; 10 przed p.ohidneiir w ojskow y; 10‘12 mie­
szany osobowy, rywiLny i w ojskow y.

D o  K r a k o w a  p rzy jeżdżają iz W iednia: 5 ‘4C 
rano p  o s p. w ojsk.; 5‘55 rano p  o s p. cyw ilny ; 8‘30 
Tano wojsk, os ab.; 8‘45 ran o  esob. cyw iiny; 10‘2G 
osob m ieszany; 2 ‘59 po połud. p c s  p . mieszamy; 
4'42 ixi poł. osab. mieszamy; 4 ‘52 po pot osobow y 
cjw .ilny; pociąg  d la  niemieckich urlopm ków ; 
9 ‘14 wieozoren: m ieszany osobowy.

Z e  L w o w a  przyjeadża.ią: 5“25 Tano osobowy; 
7‘35 rano v, T a m w a  osobow y miLSzumy; 9 ‘35 ranc 
ze Lw ow a osobowy w ojskorry; 9 ‘45 ramo osobowy 
cyw ilny; 1‘30 w południe osobowy imieoŁany; 2*30 
p e  póiudniu p o s p. mier.zany; 7*50 wieczorem 
w ojskow y; 8 M eozoram osobowy cyw ilny; 10 iw 
nocy p o s p .  w ojskow y; 10'10 w  nocy p o s p .  cy 
wllny.

D o  Z a k o p a n e g o  odjeżdżają pociągi osobo­
w e: 9*30 rano i 11 w  nocy, p rzyjeżdżają 7*15 rano 
i 3*30 po południu.

D o  W i e l i c z k a  odjeżdżają pociągi osobowe. 
S;33 rano , 9*30 ramo 11*30 przed pohidniem, 1*15 
w pom dnle, 6 ‘50 'wieczorem. Z W-elłozar5 przy jeż- 
dzają pociijgi: 1 35 rano, 9 45 rano 1:30 w porud 
n ie  i 8 wieazoreau.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdżają pociągi o 8 15 
rano i  C'40 wieozorcm, w raca ją  o 7 <ramo i  4 po 
połudmiu.

Wypadki ^ Chinach,
Petorsourski »Głos Poiski< podaje w cuine- 

•■ae z d i in 1 października następująca informa- 
»ye o p wpadkach w Chinach:

»Gbichc wieści, brze-nwHjjie może w ważne 
wypadki, tk>chixL.ą z  Ohin. MKida republika, 
>jrdyoa i- niepodzielna*, piagnie wprowadzić 
rządy cantoalistytzne, pragnie poddać swej 
właa/.y 11 a wpół udzielnych książąt mongolskich, 
pragnie uwolnić się z pod opieki iapo: skiej, a 
Japonia, która isrotjiie uzyskała nader szero­
kie knnceeye w CLiiuch, zazarosnem tikiem 
spogląda na te jirzejawy samodzielności chiń­
skiej.

W eedaiku w fiamych GhiiwcJa stworzył gi*ę. 
jakk Ewyjoek >*Nowych Chin*, aa czeie kióre- 
go stoi Juam-Ke-Iuń, syn Juanszikaja. Związek 
liczy najwięcej zwelenników na pólnocv w 
Mandżuryi, ma cbartucter monarchiczny, silnie 
g e r  ni a n o f i 1 s k i. Rąąd pekiński oskarża re- 
publirtańkki o z-bjuiiią tłsbośf, zdaje się pra­
gnąć go olralić, sarn chce dójść d-:i władzy i po­
ciągnąć za sobą całe Uliiny do w-ojny przeciw­
ko Jsę?nii t R&syi.

To też przy mierze -asyjsko-jafońakie .zacier 
śni? fc.ę coraz bardziej. Fo niedawnej wizycie 
lapończyków w Piokrogradzie, u.ainy obecnie 
wizytę japońskiego księcia Kan-Ina w  sztabie 
głównym*.

O d p o w ie d z i a ln y  r e d a k t o r

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydarrca: *

R U D O L F  O S M A N .

fAitykuJj- w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).

Za spdkój dniszy

" ł l i l l l l
we środę 23 b m. 

jafce w tizeci? rocznicę śmierci 
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o o n e
w kościele św. Horyaua o godz. 9 rano.

Pcdziekowarie.*
Z» d o z n a n e  's e rd e c z n e  w sp ó łc zu c ie  p u  s tra c ie  

ś. p. Męża i Ojca

^Aleksandra Irzykowskiego
i z*  w zięcie  u d z ia łu  w  p o g  z e b ie  sk ła n a ir^  
‘iw ym  K  ew nym . P rzyjaciołom  i  Zrmjoinyn 

aa jiscrdedzn iejsze  ,Bóg zafłtać,!*1 
81*17 F u g e m a  B y k o w s k a  z rn iz in ą .

TefótniczBe i bis
a l i i s s s f J  c .  t  S a r a  t e p .

z dnia 24 października.
S w o u rf ił «iKi!taTne.

W ied eń  U rsęd o w n ie  o g ła sz a ją : IV cz as ie  o d  
8 d o  14 bm . s tw ie rd z o n e  w  G alicy ) 53  z a c h o ro ­
w a ń  n a  ty f u s  p la m is ty  w  11 f » w ia ta c h  (15 gm i- 
tE c b ) . w śród  lu d n o śc i m ie jsco w ej. W  in n y c h  0- 
k rę g a c h  a d m in is tra c y jn y c h  s tw ie rd z o n o  w  ty m  
e m s ie  169 w y p a d k ó w  z a c h o ro w a n ia  n a  ty fu s  
p la m is ty .

R a c y c  ch ich a  l  m ąk i.
W ied eń . O sta tn im i c z a sy  ro ze sz ła  s ię  pog ło - 

sk *  o rze k o m o  p lan cw an d rn  przez rz ą d  o b n iż e ­
n iu  o b o w ią z u ją c y c h  o b ec n ie  r a e y j  c liioba  i m ą­
k i. C hociaż  nic n ie  zm ieniło  się  w  ifetyrilm zsao- 
w ej k o n ie cz n o śc i ja k  najv  ię k sz e j o szczęd n o śc i 
w  spoży itkow an iu  p ro d u k tó w  m ły n arsk ich ., to  
p rzecież m ożna s tw ie rd z ić , ze  n ik t  n ie  myślii o 
zn iżan iu  ra c y i n a  o so b ę .

O g ran iczen ie  przywozu de Rosri.
P e te rs b u rg . I tad a  m in is tró w  p ^ ta r io w iła  z s -  

p rz y w o z u  d o  Rosyn w sze lk ich  artyrk u ló w  
lu k su s o w y c h  i ws7,elk.ich de lika tesów '.

K s. W a ld e m ai p>” !skl u s u łta n a .
K o u s- ta n ty rp p o i. K s. W a ld e m a r p ru sk i w czo­

ra j  ,po p o łu d n iu  z o s ta ł p rz y ję ty  z h o n o ram i 
p rzez  su ita  na w  p a ła c u  D o ln ia b ag d ż e  i  w rę cz y ł 
m u  im ien iem  cesa rza  n ie m ie c k ie g o  s z a b lę  Hono­
ro w ą .

So jK M  JatSy ks!gjoŁ’2] e  S r a M e .
Od październik a br. obow iązuje na siaeyi k ra ­

kow skiej następu jący  rozkład  jazdy:
Z K r a k o w a  wwjeżdżają pociągi: b'48 ^.ramo, 

p o s p .  w ojskow y' do-Lwmwa.; 6‘45 rano p o  S p. cy'-i 
wilny' do  Lw ow a; 8 ‘38 rano osobowy wojskowy' du

.Rzędowo upoważnione

Leopolda Poi,-Dolińskiego
■Rynek fłć w n y  l .  23.

KURSA: tańców salonowych, rolceych, g*nina- 
ttyk1 rdmroznej, p!astyczno-ryi*.łc*ne, tańców 
klasycznych i charaktw ystytznych, specyaluti 
>'ur&* fachowe dla artystów i adeptów sceni­

cznych, o ia z  p. nauczyciele w.
 Zgłoszenia przyjmuje się codziennie, - — ,

6393-4

6963

Pr AlfKSWfOEH B B IA m
asystent umw. Kliniki chorób wewnętrznych 

rad. dweru Orrnora w Wiedniu 
o r d y n u j e  o b e c n i e  

w KRAKOWIE, UL. KRUPNICZA L. 10, II. p.
od godziny 2—3 po połudnm.

7954-3

Do praw niczych egzam inów i rygorozow
przygotow uje ju ry sta -p td ag o g , m ający w tym  kie 

runku  kilkuletnia, p rak tykę .
Zgłoszenia: „Glossa*1, K raków , ulica C zysta L. l i  

i .  p., od godz. 2 do 5 po południu.
7613-2C

W sobotę 14 b. m odbył się w kościele para­
fialnym w  Dcbroniilu ś l u b  

p. ZOFII, córki Antoniego i iSfeleaji Toeglów. 
z p. JANEM MAZUREM 

profesorem gimnazyalnyin w Rzeszowie.
800C

Norweskie z a g ^ c e  1 , -u u a u  ™ » •*  *•*■ r nv* ™ ”/n uu U  ro g i^ f z prawem suhstytccvi szuka posady,
prawdopodobni, zatonęły. Norwesk. parow i* Lwów t; 9'20 osobowy■ cy w tay do Lwowa; 3* 10 »o J M p i t  Lułosr.en.a « k ł A.‘745*‘ pilvjr.ra je 
jDido* parowiec »Fert 3* 1 żaglowiec z Chry- południu p o s p .  cywuny 1 wojskowy do Lwowa; *' ' r • *
stya.nii’ »Coek of tbe walk* z-Tepione. Z ałogi.5‘15 wojskowy i .osobowy do Lwowa; 5‘25 cywil-j 
wyrarowane. Parowiec *Tlie dukc* róv nież aą-jny osobowy do Lwowa; 5'35 osbuy pociąg dla nie-’.
•topiony. unieckich urlopników do Lw ow a; 6*50 w ieczorem  i

A d m in is tra c ja  .,Nowc-j K efonny* '.' -
7913-3

Ag. Lloyńsa donosi:
Antsłerdam, 24 pai-JzierniikiL Iosobowy eywaJny i wojskowy do Tamowa; 10 w

^ cm i K asam i oszczędności. — Z zaniknięcia d u je .
rachanków widać ciągły rozwój tej mstytu-j >F(xpolc dTtalic* oświadcza, że w Aus&ryi
t- 1, — Z końcem roku 1915 stan wkładek wy ! hidnosć ginie z głodu. To nas cieszy. W Ausbrj i atarnieza »GriU i iPrinct-s*. —  Załogi 

-s0 koron przeszło sześć milionów (6,158.180 mordaia swcao prezydenta ministrów. Dosko-inież wyratowane.

nocy osob. cjw .ilny i  wojskowy d o  Lwowa,
Parowiec łFuluie* zatopiony. Załoga n u  byćj D*> W i e d n i a  odjeżdżają « K rakow a pociągi 

wyratowana. Dalej zatopiono angielskie okręty i następujące: 10*35 w  ®ocy p is-p. w ojskow y; 10*45
TÓW-jw no cc p o s p .  cyuiiny; C‘20 wieczorem osobowy 

ItmiCiSizany; 8‘25 .wieczorem wojskowy; 8'Ai wie-

,-'p T:} i w « t  otrzyma znalazca złotego ze- 
iiitjiSŁę tli E*:r  ife ga-ka z tnedalGnikiem i sre­
brnym łańcuszkiem, zgubionego 21 październi­
ka, sobota, w przejściu między Pędzkliowem & 

ub.cą b-Kipeiuika, lub w tramwaju.
Odnieść proszę: Pędzichów L. 15. drzwi 7.

79SS
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E tob / wiał jakąkolwiek vria- 
domuść o A iek sa n ^ rse  

Cs&defcn, jednor. ochotn. 30 
p. p. — raczy tawtadomić 
Zygmunta Csćtdeka, poczta po­
łowa 378. 7909 ł  4
B aaaggag s E B E g  ?̂ w?g m

E u t  oszczędności, bitgin pissąea 
aa  masz/nie, władająca oiegle ję- 
sykiem polskim, nRmieokiB i ru­
skim w słowi* i piśmie,* pilaL i 
idol.ne rcbotu ca poszakui* possay 
w kasie, bajisn lub Lunein poao- 
baom większem biurze, pójdzie tez 
euętnie *» prowinoyę. Zgmsz nia 
poti Sa‘ma Reichman Wiew** XII, 
Seppreiterstr. 22 18. 7968

Na autosua!
do wybijania eiyldiikó* poszakn ę 
miejsca w K.akowie. U- Żiicjnc;*, 
K raków , ul. Karmelicka 1. 16.

78110 4 6

PofflscniK hsnfflows
i  działu towarów mitszan olir win 
•i żelaznych wolny ad *ojska, j li-  
gscy złożyć Lancy ę, poszukuje po­
sady ie. skromnem wyn.gr 'Izauiam 
od l-go listopuda. Zgłoszenia pod 
„Pracowity" przyjmuje Administr. 
„N. Reiorgay". 7983

Passa
łat 1S, intel., mówiąca po niemiecka 
i p* polsku, szuka posady, n»jłhę- 
laioj w handlu. Adres: Karolina 
Ziejka, ml, Topolowa 21, partu . 

r  7941 1 3

fediofly, u zd o ln io n y
U r z ą S i i h

piwrweza s la  dłnższa p-aktyka, 
władający kilku językami, Foszaknjo 
zajęcia w większem przedsiębior­
stwie, zarządz’6 dóbr, handlu, i t. 4. 
•/głoszenia pcd T. Woionba, Ułnów, 
Galicja. 7893

Osoba m łoda
inteligniitna, chętna d* prucy, zna- 
tąca się na chowie bydła i drobiu 
1 na kucbui, poszukuje posady we 
łworze lub na plebanii; zajmij się 
tfii gospodarstwem dowowem. Na 
tądanm "lożo przedłożyć świadectwa 
1 fotografię. Zgłoszenia pod ,,B* 
łp'dyrii Nr /8IB“ przyjmuje Admin. 
,N, Reformy". 7816 1 6

P a n n a
ssdolniona w kr»wieczyźnie, poszn- 
knje prywatnego szycia, Ino sto­
sownego innego zajęcia. Zgłoszenia 
lii* pod Krawcowa 28 przyjmuje 
Admin. „X. Reformy". 7984 1 2

Fierwsrorzędny skrzypek
wlista, b. uczeń konstrwatoryujo 
wied., pcsznkuje posady w kinie. 
Zgłoszenia pod „Skrzypek*4 przyj­
muje Admin. „N. Reformy".

7974 1 3

113 M m  irtOT
* V roku korzystna posada. Zgło­
szenia z podaniem dokładnago adresu 
pod „Słuchacz*4 do Binra dzienni- 

iw i ogłoszeń Maryana Hupozyea, 
Kraków, ul. Jagiatluńska 7.

7 *91 l 3

SKlsp pżpczy
i  d nrym maglem, od kilka lat 
dobrze prospeiojący, tłti &ptmajta­
n ia  za przystępna cenę, tylke z 
powodu wyjazdu. Czynsz nie.dro 
gi, stali odbiorcy. Wiadomość: nl. 
Pędzichów 2-1, u etrJża. 8023 1 4

R p ii iliilif
k a r y k a t u r z y s t o ,  p o ssa ~  
k iw a n y . — Znoszenia pod 
„ f t ls ło r 11 przyjmuje Admmi- 
strjtcya „N. Rt fo;;nyu. 7945

Mężczyzna młody
energiczny, wymowny, znający sto­
sunki kupieckie krakowskie, po ­
sz u k iw a n y  de przedsiębiorstwa 
j t  czjaie. Płaca stała i prowizja. 
Zgłoszenia pod W. £. B, 1 poda­
nym głównych rysów dotychcza­
sowego zajęcia przyjmuje Alwia. 
„N. Reformy". Odpisy świadectw 
łbyterzus. 7943

P o s z u k a l i
naaczyciela(iU) ;ę». niemieckiego 
Lekoyo codziennie, metodą Ansooa, 
literatur*,, koresp. ZgłoBrenia z po­
daniom warunków przyjmn b Admin. 
jN. Reformy" pod „Urzędnik*4. 7987

i f f
intaligentnrj bony do 2 dzieci (5 i 
6 lat), umiejącej ezyi i znającej się 
na gospodarstwie dotnowejn. Wa­
runki i adres podać listownie. Gło- 
cow koło Rzeszowa. Dr. Wł. Szum­
ski, lekarz. 7936

Poszukuję
pracowni malarskiej z 1 lub 2 ubi- 
kaerratni. Sołtykiewicz, ui. Kołłą­
taja' 3. 7873 1 3

K i i p i ę

Nauczycielka
■prywata, 1* ilka, z chlnbnemi świa- 
lec* wami, do początkujących dzieci, 
poszliknjsł posady zaraz. -  Adres: 
R (łzechowićzówna, Kryniczki, p. 
Iledeuice, r ia  Drohobycz! 7164 13

P an n a
z dwnkl. szkołą handl., * egzami- 
aem r?cn. państwowo., z ł-io-letnto 
praktyką biurową, sznka posady! 
-V'osze.iia list. pod J. g ,  przyjmuje 
Admirt. BX. Reformy *. 79j'4 1 2

D om  l l - p i ę t r o i y
w Krakowie (dzielnica „Warszaw­
skie"), okazyjnie pod przystępnemi 
warunkami 00 sprzedania. Winde- 
m ośó^  kancelaryi adwokata Lan- 

^roda, nl. Karmelicka 9, od 3—6 
pb południu. 7963 1 3

P o ln l r
ko-cypient z egzaminem adwoka- 
łkim,wie lońską rkadcmisąaitdlową, 
penryocowany oficer Legionów, rbe/- 
tste i* zad majątku lub większego 
ęrzedsiębii.rstwa. Oferty na tece 
Ludwika lloszows-ngo, l  wów, ul. 
Akademicka 3. 7931 5

Fsislsjt Misa
S pnk. z p żyta e:„ bl.żcj plant. 
Zgładzenia pod. d, D J. przejmuje 
Admiaistr. r X. Rcformy". 73312 2

. .  fSaJssa mia
iabrze prosperujący, przy głównej 
ulicy w Krakowie, z wyrobioną kli­
entelą jest Jo odstąpienia wrsz z Ic- 
kaiern, crządztniea i towarem, za 
aizką atb-ę. Bli -szych iaf.irmacyi 
•dzielą inędnik Banku, Kraków', 
at. Ł)V. Jlarka I. 23, II p., od godz. 
1—6 po połuduin. 7852 2 5

IiMi i  i i ia
■ piebarnią, mieszka licrn, gespo- 
darsfwcm w pwHHżu trzech fabryk 
w 1 orka 1 łock ni za 40.000 K, 
syrzeda firma J. Ropski, nl. Stew- 
»Ła I. 6 7812 3 3

Hiniiisiisy m
•t«k(ro-msisvRisti; do pędzeń  a 
e i rL .ry cz r i tśc i  Jcksmobil, '., / n l o i r i -  
« :a  r k a m t l  torów: i obs ług i  a .viaf 'a  
• ie k t fT C z rc  ;o. Z g ło s zen ia  n a d s y łać  
pod auro  e  n : D w ór  [ ‘o rem b a  Ż,c- 
tfoty. poczta  A l u c r n . r .  7=33 2 8
« it?- £  30-L

id rojrmności oko!o 35 ii], 
itbycin. w  ,?23

k

ek«eisashś2s. Sd6 2 3

(aa narto koresp.) kosztoje rnój ka- 
talcg główny, który wykyłam l;a- 

^  '■*" żdemu na zadanie bez­
płatnie. P ie r ip s ia  fa- 
toryka ze g a ró w  J a n  
E cr*  aC c. i It. nad  w. 
cboŁiawca, Brui Nr 
1353 ęCzechy), Niklowy 
lub stalowy _egarek ko­
twicowy K 6- 7-—,

4 '—. Z szwajc. kotwiccwein wnę­
trzem Aoskopf K 7 —, .i*—, 
Wojenno zegarki pamiątkowe, ni­
klowo lub stalowe A 11'—, 12-—. 
v7ojskowe zegarki radyowe, niklo­
we lub staliwo K 1 2 —. Srebrao

•  masywne Roskjpf kotwicowe ileim. 
zegark* K 19'—, 20’—. Budziki, ze­
gary ścienne i srojące w wiolkim 
wyborze po niskich cenich. 3-Ifttnie 
pizłjmn* poręczenie Wysyłka za 
zaliczką Niema ryzyka! Wymiana

• pozw.lena Inb zwrot pieniędzy.
6553 12 20

kasę „N ational*4 (mniejszą) i Ka­
są  o g r ie t rw a la  Nr 1. Dr Mił
lcowski. Ul) Flory uciska 1. 7966 1 5

na dogodnych warunkach dom tau- 
tuwany (wida) z dużą parcęlą w 
Krośnie. Zgł-szen;a :d „Wi.Ul* 
przyj maj* A-linin. r N. Reformy".

7888

Pokój anulowali)
z caładzicanam nlrzymanietu do wy 
nadęcia. Ul. Wrzesifnko 7, m. 10. 

7936 1 3

ud mmm
Ul. Łcd;zr.wska o, 2 pokojo, przedp., 
knchnii:, gaz, na I i ii piętrze w 
ulicynie i 2 azieyj s a ra a . 7932 1 3

łupn ia  w! fitWa
okszyjms więsnzą ilość towarów: 
sukna, akBZMita. jedwabiu: spric- 
dajęjićp* cenach przystępnych lub 
wy K nuję 1  tskbwjBh na zł-bió- 
wionir dluzki, suknie, zlafroki. 
hal»i 1 A p. Keh, ul. Starowiślna 
1. 36, II I 7981 1 3

R e w l z f ©  

fesiąg t ia o f i lo w y c li
bilanby i orzeczenia dla wszelkicn 
gałęzi handln, przemysłu i rolni­
ctwa, tudzież dla suółer z ogr odjiow. 
na:korzystniej przeprowadza i wy­
daje rutynowany buchalter I znawca 
sądowy, Kraków, XI, uf. Zduńska 13. 

7977 1 6

M b  6£5-itowj
s doskomłym mechanizmom, stojąca, 
do składania wras ■ paczką, za 
110 K do sprzedania. Wiadomość: 
Ul. Krowoderska 1. 27) II p., ofic., 
pierwszo arzwi aa lewo, 7978

» if7 .j l i l :

A e i y j & I s k f
F r a n c u s k i

K i e s m e ó k i i t d *

Początki, Kod wersacya, Gra­
matyka, Korcspundancya, 
Literatura. Lrkcyo osobno 
i zbiorowe od 6 korca

miesięczuie.

I s i s t y t u t  A id s o n a  
u l .  S ite iv s !^ a  1 7 .

6190 23 0

Handel korzeni, win i mato- 
ryafćw pod firmą

K. Gwsii i A. U0 mM
w Nowym 'targu

przyjmie do praktyki acfcnia  
z ukończoną III klasą wydzia­
łową lab gimnazyalną.

7979 1  a

jt) nuihtfUuui
Zażądać cennika. 71)72

przyjmę chłopca l-i-letniego i tjlko 
zamiejscowego. Władysław Czarnek, 
handel towarów kolenia!., Kraków, 
nl. Dl aga 11 A. 7596 6 li

l i  n i  i  i(3
g*ębokie, z pólkami. Pisemne zgło­
szenia z podaniem ceny przyjmuje 
Auinia. „X. łlef'jrruj“ -po l T. S. 10D. 
Kraków. 78!.li 3 3

d a m s k i e
lakisr. z cbkładem suk. czarnu KU 

„ skórk. koisr. K 58 
Jalf Id wysokia J ‘8 i 52

„ H 42 I 45
m ę s k i e

i( 89 i 65
z pPUŵflg poty zo!g H 72

poleca
z powodu olbrzymiego zapasa firua:

E . C Z O P P
Uiw, ul. Siliła 1.13.

Zamówienia t  prowincji z* ia 
iicaką. Wymiana dozwolona.

7866 2 20

Naprawia
i instaluje dzw$a!fc! eiekłr., 
tsłefany i wszystko w  za, 
kresib rtJeklrylit, rutynowany 

dekirssileckanik
■f. Armatya, Kraków, Zybli- 
kiewicza 15. 7956 l  5

Poszukiwany ns iprotrincyij 
do gminnej pi^kirni

z kancyą, który mógłby się 
podjąć wyp!sikania dziennie 
około 200 bochenków chleoa 
Zgłoszenia tist. pod K .P . C>100 
przyjmuje Administracja „N. 
Kefonny" do 31 października 
11)16 r. 7897 1 3 1

PoirzeŁnj

ooarczy.
Z głoszen ia  z podaniem  w a-
runkównadaylać: Obszar d wor­
ski Gierałtowiczki, poczta Za­
tor. 7816 3 3

K afw ła ć c iw ssy u  ś ro d k len s  
da poprawienia W9 wy włosów, si­
wych, spłowiałych lub runych je it

Ekstrakt orzechowy
Ja liacp , Józefow icza

perfumerya, w kolorooh: blond, sia ­
ty n, brunatny i czarny,

Flakon -6 K, 6 próbnych Bd- 
koników 9 K.

Sprzedał w składach nptecznycb, 
perfnmeryach w Krakowie: J. Ha- 
nak i Sp,, Szewska 6; Reim i 3p., 
Rynek i Zapctha i Bp.. Sienna 6; 
we Lwowie-. I*. JLitolasch i Ska. 

7OSO 1 S

ii piliciiyl
Radzimy swym Odbiorcom, by po- 

irbili zawczasu sapaaj towarów 
fłócionnj eh. J*st to diisiaj rm ł- 
kością, żs .)  to.rary ma aię do 
zbytu. Ala i to n i. potowa *iug«, 
więe czomprędzej zażądać próba*. 
Szczególnie aalecemy lamówić.

fOE pięknej tkaniny bawełniaaaj, 
nadajacej się na wszelką bitlitnę, 
65 K.

20 w dobrych resztek zefirów, 
Oksfordów, barchanów, ilaneli, s*j- 
fonów i t. d., 60 K.

6 ręczni, haftowany k, barlzt 
pięknych koszul daznikieh, slyan.j 
-zrskiej roboty recznej, 48 K.

6 kcszal męski h, z flaa.ll lak 
zefiru, mjlepazej jakości, z s ia rą  
w szyi 37—42 em — 60 K.

‘JO m. najlepszego białego adama 
sikn alzackiego BO cm. szerokości 
80 K.
1 t r a c ie  A re jc s r, tkalnia wyrobów 
lnianych 'bawcłi iany-ch U u b .a śk Ł

Stosownie do rozperząćzonia mi 
Bisttryaluugo z d. 31 sierpnia 1916 
możemy jednemu zamawiającemu 
odsprzedać tylso 20 m. towaru i 
prosimy zatem większej ilości ni* 
zamawiać. 7390 10 0

L iiD Jlla ifilsE filO
poleca najlanie] wyrobu krajowego: 
wyioby koszy Karskie, majolike, rzeź­
by zakopańskie, gaianteryę, portfele, 
portmonetki, torbty z Miejsca Piasto­
wego, kufry, pudla podróżne i t. p.

6625 3 3

IWo pot i l u  i B lt i l i to i is
o aran ica ,  f a t ro  m ęs a ic  oposy, baa. sknnksow e ,  lornotft , a p a r a ty  foio- 

g ra f ic z n e  i d a ż e  lu s tra ,  la.nio «o sprzedari ia  w

K a ll Uc7Sa£9inei* Patee SuSski.
7828 2 3

w i  m  t  

99 ■  * *
pi8’no tygodniowe, przenosi obfite ilustracj e z terenów 
wojny światowej, ilustracje z różnych dziedzin życia, 
artykuły wyouuych pisarzy, powieści, nowele, poezje* 
sprawozdania,. — Przedpłata kwartalna 7 kGron.

AdmfaażstrsGya! Kraków, Kantalewskiego 1.

7835 3 3

L. 15401. 7C99 1 3

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Tarnowa zawiadamia, i i  d s ia  

lis to p a d a  b. r . od godziny 9 rano do 12 w potadme od­
będzie 8ią w tntejdzym ratuszu publiczny przetarg, calem 
puszczenia od 1 stjcznia 1917 r, w jednoroczną, względnie 
5-letnią dziertawą prawa poboru 100*/* dod. giL. do podatku 
ud wiua i mię»a, oraz rzezalni i bedynków pobocznych z pra­
wem poboru opłat ca ich użycie.

Warunki można przegląda** w Magistracie miasta 
Tarnowa.

Tarnów, d:ii» 16 października 1S16.

Burmistrz: 
D r Terfil.

Kupli im  (wille)
z o g ro d e m 7312 3 3

w  "Wielkim Krakowie lub okolicy. Oferty 
z podaniem ceny pod H. 1 8 9 3  przyj-

j  muje Administracja »Nowe;* Reformy
4 ty* I I

Dierweiy wiedeński koncesjonowany układ

u & g m a n g e h  m i m  ^ s z g n i i e l s  t m m
takż* wiiclkitg* rodtaju aprsęś bj konie iui aws ;e na składzie w W -  
di:« wielkiss wykorie. .  a r o ' F isch e r, Wlorfeń, 1 f., Praterstrasse 72, 
hotel N*rdkaha. Tel. 44.405. Foiąd, koresp. w języku niern. 7380 10 0

Nr i&B. 6/16/17. 8916

HALA LICYTACYJNA
c .  1l  S ą d t  p o w i a t o w e g o  o y w l l a e ^ o  w  K r a k o w i e ,  

t ó s c a  ś w .  T o m a s z a  L  2 9 .

We iro d ę  d n ia  2-5 p aź d z ie rn ik a  1916 r. i w  dn ie n a s tę p n e  
, o godzin ie  9 ra n o  będs. sp rzed an e :

K a s a ,  f o r t e p i a n ,  s s a f a ,  s i i l t a o  z l e *  
l a n e 9 p o r t y e r y ,  p o d y n z n ^  s t o ł y ,  s t o ­
l i k i ,  k a n a p y  z  g i ę t e g o  m a t e r y a ł Ł , ,  

t a b l i c a ,  © b r a s y  I  4 . p .
"K raków , d id a  23 p a ź d z ie rn ik a  i 9 i6 .

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

a g g — ssa—

l i l i i  i i  9. Sil I [l
IźJieiisń, łi;; Slefcalesirane 12 7967 1

poleca sję do uskuteczniania wszelkiego 
rodzaju robót wytłaczanych ze skóry.

S prseda i i  ipysptka  
oflirBniaczypoasszeui I oKrnslycii nu s tey ,
z prawdziwej skóry od podeszew —  Dostawa szybka.

Intollgentna panna
pisiufeiije posady towarrys/.ki do 
dziewczynki lub chłopca do la t 12 
(tylko do chrzęść.) d a konwersacji 
nitimieokiej łeb gruntownego wy­
uczenia tego języka. Zgłoszenia 
listowne poi „Elsa 222“ przyj­
muj* Adnri.uistł. „N. Itehtrmy".

7885 2 2

pi"znkuj8 obowiazko. Oicow, przez 
'łodimoę. Wincenty Słcjowski.

7846 2 2

Nowe otworzono pracownio sukien 
i oL.y? dain-kich oraz dziecięcych

ul. Wielopole 12!

(A

przyjmują wszelkie w zakres t n,.e 
w -odzęco roboty i wys.on!ijo jb z 
całą 3i»,ranuością ł po przrslęp.iycb 
cmi«h. 7845 3 3

fóttgrsS* na
-isktitf,.".*)!!* w  p rzec iąg u  24 godzin  
2ak-'a4 rot. „Marya*', Kraków, nl, 
szewska 20. Zdjęcia do godziny 
7-maj w,e-. *ór. 7878 3 10 ’

d z i e r ż a w i ę
fabrykę wojy <ndow»j z nrzudza- 
B /tn, Niaiaski, PodgOrze, nl. Wąska. 

"876  2 2

P e ś c i i A i  i  p ;e s* 2 a  d a  p o ś c i e l i  d o s t a r c z a  p i e r w s z a  
c z e s k a  HaforyŁa p ie r z a .

F-er to Co podcięli: 6 kg pierza no­
wego, szarego, bez p jłu  15 i 17 £ ;  bia­
łego 24, 26, 30 i 36 K ; przewyfcoraego 
białego, dartego 45 K ; nieć ar togo (s*n-
banki) % żywych g-ęli 30 K. «/, bia­
łego pacha 7 K &0 h i 8 K 60 k ; sn
tego puenn 4 K i 4 K 5C h ;

0 c tta w a  p o ś c ia l s
CaicilUby: Pierzyn- 180X120 cm. wraz 
t  9 poduszkami, każda 6uX 69 cm. i  
wsypami z czerwonego, gę6tego nankinu, 
wypełnione dobrem, szarem pierzem 35 K; 
starym pułpuchem 38 K; białem pierzem 
U  i 48 K. P o je d y n c z e  p lru z y ry  s 
180X120 cm., wypełniona szareio pie- 
rzi-m 23 i 23 K ; białem 25 i 2S K ; 

200X140 cm. (podwójna) z szarota pierzem 36 i 38 K ; z białem 42 i 44 K. 
FoJ-cdynoze pcduEEfei: 80X50 cm. z tzarem pierzem fi K 50 h, 
7 K. 50 h ; * białesa 8 £ ;  0f»X7O cm s szarem pierzem 10 K ; z bla­
tom 12 i 14 K. Wysyłka opłatnio za pobraniem. Wymiana za zwrotem 
opłaty pocztowe, dozwoluna. Z ygsnnat L c d e rc r, ja n o w iiz  a. Ang«l 
Nr PO, uolo Klato wycls, Gzsaftj.- 77b» 2 e

iimiuiącago otiobodzić s:ę z son om, 
pałzokoje się za ai. Warunki: be* 
płatne, mibszkania i płaca 100 K 
un**4ęS«£łe: Bezdzietni mają pierw- 
-/O.ntwo. Wiadnmi-ść u właściciela 
dema cl. Stan wiśina 53, ii p ętro, 
miedzy g. 8 —9 raco. 7876 3 4

P a rc e li
•->00—300 s* n» przedmieściach w 
pobliżu przy*t»nrcu tramwajowego 
w otwartom położeniu, ew. zo sadom, 
odpowiedniej u* pracownię malar­
ską, poszukuje się. Oferty pisemne 
skłtidać w kti.ct aryi Dra Sewi ryna 
Uottlieba w Krakowi*, nl. Grodzka 
1. 32, 773? 4 4

Foziepłiśu 
używany, do sprzedania. Oglądać 
można od 4—6 p« poł. Ul. Kocha- 
nowskiege 12, 1 p., na lewo.

777 i  3-3 .

Mi5 ibhah mu
nn saly dzień lub na pup ludnie 
Bi aro dzienników, ul. Szczepańska 9. 

7868 2 2

lub kamiepipę t$pię zaraz. Zgło- 
szmia pod N. K, przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 78n8 2 4

i i i  i i i *
z powodu wyjazdu do sp'zedania. 
Wiadome ić: J. MaFinowak/, Kra­
ków, XIII, ul. Kościuszki ^7.

■ , 7319 3 3

KI ise:xXXli.Sn, 
potrzebna d» konwersacji na po 
południa de dziewczynki Wiado­
mość: Żychewicz, Focgórza, Kal- 
weryjłka 1 7732 ’3 3

światło eloktr., gaz, łi.zlenkl. Kra­
ków, B adziw iitow sfca 15. 7453 7 19

t e n  i
na durestogo studenta do sprzedania, 
UL Długa 8* Stróż wskaże.

7893 2 2 ‘

Sklep do wynajęcia,
Ul. Długa 34. 7b94 S 3

Kupuje 1 spFzsdsis:
ubraaia, pdta i fatra męskie i dam- 
tkic. — M, Ł i ta a a r ,  B facR a 5. 

4-01 20 20

. Rssztki m aferyi /
bo kostynay, snknie i bluzki, or^z 
jedw»8is i płótn». Krakó”.'. ul. Die- 
tlowika 09 Wejśeie od al. tjrzozowej 
1. 4, I piętro 7884 1 2

Lalki
aż lię terco rziuje. Ou najmniej- 
szyeh d* największych; cd tani'ii 
de naj,|f* ższycb; od gołych do wy- 
LwiatiSt ubranych w wielkim wyó,

a  w* 1 ® 9 # p

gry tewsrsysbie, zwierzęta, naczyń- 
a, tasa. bodowi., zabawki me- 

chani*zn» (dział zabawkowy zoatoi 
znacznie powiększouyj, oraz óziii 
dla laiek i t. p frzy zamó\vio;.-iu 
laik’ wystarczy podać rodzaj i wiel­
kość. Przy zabawkach tylko (fotesj. 
Za sumienną obsługę ręczv się. Fa­
bryka lalek, Kraków, nl. Wtflna, 1A. 

{7824 2 10

taana
i debremi świadccti ami, z dłago- 
letnią praktyką, poszukuje posady 
ja«o kasyerka lub ek-pedyontka w 
luiidla korzennym lub rcsiauracyi. 
Zgłoszenia pisemne pod M. W. przyj­
muje Admiiiistr. Refo my".

.7879 3 3

Posadę praktykanta
do większego majątku przyjmę zz- 
raz.• Dosiadam juz tizyletmą prak- 
tykę gospodarczą. Zgłoszenia list. 
pod „Taócusz44* przy meje Aiaiio. 
„N. Refcrmy", "  7898 3 3

F o r t e p i a n
S trc iohe ra ,  k r z y ż o n y ,  z p ły t ą  i r e -  
ta lo w ą t  w  b. dobrym s ta n ie , ,  tazuo 
do sp rzed a n ia .  O g lą d a ć  m o -n  ou 
godz.  10— 1-szcj,  ul.  A le ja  feiukie-  
wioza 55 , II  p. 7 (;0o 2 3

P o s z u k u j e  s i q

ipiiiiissiawaiFHteiH
(cw en t .  1 pokój d u ż y  z kuchnią ) ,  
w s t a ry m  K rak o w ie ,  od 1 l i s topada  
b. r. Z g ło szen ia  pod „M ieszkań ;1}*- 

ślo l i i u r a  d z ien n ik ó w  l u a r j a j a  
H u p c z rc a ,  K ra k ó w ,  n l .  J a g i tU tń -  
s k a  L *7 . 79 1 - 2  3 .

Przy ulicy W;żf*ić:k«j I. II
m ie sz k a n ie  z koi.)'o'V«m. s 3 po­
koi i kuciin i ,  «f lneb!owane|  od 1 ,,'c 
i s t o p a a a  1916 do w y n a ję c ia .  Wia 
dom i-c w  domu. 7901 3 3

Ksisearaia M im  Pisza•- %e
w Nowym Sączu 

poszekoje ratyufiis :ia'j(,ró po* 
ras& z k ik e  K s l ą ^ - w s l i c j ® .

7010 a i>

H l m b m  s a
ch łopcy do p ra k ty k i .  B e s ta i i ra c y a  
ho te lu  P o l ie ra .  7917 3 i

3 sz to k i  i 2  kad z ie  n a  k a p u s tę ,  do 
sp iz e d a n ia .  W iadom ość :  Ul. K '1-
.chanowśkiego 1. 22 , u  właśc. r e a l ­
ności.  . 7 9 o 3 3 3

W Zakopafrsfti
tub Krakowie

w y d z ie rżaw i  p e n s j o n a t  h y g ie n ic in i*  
nrzipizoriy n a  z..nę, ow en t .  i 'a to ,  
b. w łaśc ic ie lka  i^ens.  wre w schod­
n ie j  G a l i c j i .  Zgfosz.:  B tan is ław a  
Krokow ska,  Gryoów , ni.  S a n d e c k a  
u  p. K. W iichnlskie .i .  7915 2 10

Mmi niza mł
lub dz iew cz y n a  u ł  * pół ou ia ,  do 
pomocy, u m ie ją c a  t a k ż e  ugo tow ać.  
Zg ło szen ia :  Ul. G a rn c a r s k a  7 , p a r ­
te r .  n a  p raw o.  7947 2 2 .

- Intel, panna
N iem k a ,  sG .k a  m ie j s c a  do 1— 2 
dzieci, ja k o  dochodząca.  Z f f o s i r n i a  
pod M. D. przyjmpje Administracja 
„X. R efo rm y" .  7933 2 2

I f t w i f
ei^ńala rolrszp'

c. k .  Gal.  T o w a rz y s tw a  gospoś-u  
sk iego wo Lw ow ie ,  ni.  K a ro la  Ln- 

d iy ika  1. I
k r p u je :  ziom^R-Ui, k ap u s tę , 
k u ra k i  ćw ik ło w a  i onsfńofne

w  ła d u n k a c h  w agonow ych .  
7 9 i ' l -2  6

P ra g n ę  poznać

człwWi^Ks n W i t s e g o
posiada jącego  rozleg le  znajomeści  
tow arzy sk ie  w ko łach  k u l tu ra ln y c h  
K ranow a ,  S p ra w a  l i te ra ck o  h a n d lo ­
wa. Z g ło s zen ia  pod „Hi r.oruryum 
N. N.“ p r z y jm u je  A d m in .  „Nowej 
R e fo rm y " .  ■ 7944 1 2

dla ferii, Htn- 
ng mojn kre­
wnym w ame- 

ryce!
K io  chce porozum ieć  się  z k r e w n y ­
m i  w  A m eryce ,  lu b  o t rz y m a ć  od 
n ich  p r z e sy ł s ę  p i e n ię ż n ą  i  l is ty ,  
n iech  w  j ę z y k a  n ie m ie c k im  nsp iaz*  
k ró tk i  l i s t ,  k tó iy  m nże  zaw ie rać  
ty lk o  wiadom ości ,  do tyczące  s to sa s '  
ków  rodz innych ,  a  nio tak iego ,  co 
się  odnosi  do p o l i tyk i  lu b  sp raw  
wojennych  A dres  k r e w n e g o  w  & :ne- 
ryee  t r z e b a  n a p is a ć  n a  koperc io  i 
i Lit t e n  w ieżyc  do d ru g ie j  koper ty .  
N a  n ie j  podać sw o je  n azw isko  i  do­
k ła d n y  swój ad res  i  w ys łać  to pod 
tałkim a d re se m :  Henry C. Z a rc  
B ank ie r  p e r  A dreśse  D r tsdnr . r  Sanłt,  
P - r l in  W. 8 . ,7871 1 40

t p a
w l  Kisi MM isbri u 
B ? '  Z A H M i l  

w Krakows; przy lilkj' n-jr/Liskiej I. 3!
destawiey Z w ią z k u  c. k. oraęfini- 
ków  pafiJtw.,  w sze lk ie  j u b i l e r :k is  
przedmiot} ' s reb rno  i z łote  o raz w sze l­
k iego  rodzą :o  zeg a ry  i zeg .T td  z na j -  
sL wnicjszych f a i . r rk ,  z ó- ecnią gw i  - 
l-ancyą, po U iltle i’ r d ś k l l l l  c e ­
l t a c h .  7549 U 0

Koiiśw i i i w i i i  m i  l i i j t i i .  u p i l i
kociołków kucheiinytit na wodę dostarcza firma

J . W ^rber, Z^k?tid a io łisr sk l, F r a i ó T.v, ^po<!zlik. £ 2 .
Przyjmują do pobielaiia wszelkie nacżynia. taaża restau­

racyjne. 7976  1  6

Dla restauracjo i handlu delikatesów 
kupię odpowiednią "

S u  i s f t i s

Zgłoszenia przyjmuje Adminibfcracya 
*N. Reformy« pod M. M. 7 9 5 0  2 2

* A k a d e m i k
klóry z odzcai zeniem ukończył gim- 
nar .ynm  klas-.czne, poszokoie lazeyj 
w Kraków e. W iadomość: Mi. iks, 
Dębniki, u! Tyniecka 8 . 7961 2 5

f l r o p ń  V Jl-m ej kl . g im n a z y a in e j  
. ' v j . C n  poszukuje  m ie jsc a  j s k o  
p r a k t y k a n t  a p te k a rb k i  lub j a k i e g o ­
ko lw iek  in n e g o  zojbcia. / 'g to - z rn i*  
pud j H, p rz y jm u je  A d m i n .  M , y »  
„N. Leiormy". • 7949 2 2

P a n n a
m ająca  nk o ń cz  ::n 4 wydz., e g z rm to  
s buoba l te ry i  po jedynczej  i pod w., 
um i i pisań n a  m as / . in ie ,  p sz pkui*  
pi , ' .adj. / g ł o s z e n i a  listów, poci rć i*  
4 5  p r z j jm  uje A dm in .  N. R e fo rm y"  

7049 2 3

liSR feil 1  A
z og ro d em , biisko m ia s ta  Pośred  
n in tw o nicdcioaszczalne. A a ra s :  Ul 
N ieca ła  1. 6 , I I  p., u E .  3 . 7921 2 S

L skcy i
posznkujo  u c t .  ni. V m  g im n .  K r a ­
ków XXII,  ul J .  K o ch an o w sk irg a  
l. 11, 11 p., drzwi n a  p raw o.

7j>!3 2 2
jjS2ZJZ!£-jj£z:x i-isasgsażBtBa

v 138AFA
9 terenu weinv eetogo  ir c  ia  
jg r o o y ia fc l t s ę fo  i  r u ^ * i i . i ł „ . : a -  
|  z prze yłKąP.róO.
m iVisvł,i odwrotnie księgarń s 
f  0. E. Frudleinn w Krakowie.

9:uH :: mt

jóytra koncertowa, ptoszcz 1 
% czarka dla s tu d e n ta  średniego 
wz.-osta dc sp rzeda n ia .  W i-don iósć -  
HI. B licb 6, 11 p. 7S.r l  2 2

JR.»JwŚś!ikyii}F- 
celem k n p n a  5 — 10 m orgów  pol«, 
e w e n tu a ln ie  * sr.dem, w piękne j  
okolicy, puzr  K r a to w e m ,  p r z j  ge- 
ńpińcL Z g łoszen ia  pod „W H 18B2 13 
p rzy jm u jo  A dm in  „N. R eform y".

7957 2 3 .

uo h a _ . i l a  J ó z e fa  K u c z m ic r i z ik * .  
Ul. św. A n n y  I. 2 . 7060  2  S

* Nauczycielka
szkół ludow ych , e w a k u o w a n a ,  p r iy j .  
mio n a u k ę  je a n e g o  lub  d w o jg a  dzieal  
n a  orowincyi.  «.a u t r z y m a n ie ,  c w e a -  
t n a m i e  z ina łą  dop ła tą .  Z g łoszenia  
cud K. D. p r zy jm u je  A d m i n i s t r a c j a  
„N. B e io rm y " .  7795 3 3

A s t o  f l I G f i l
na wieś do przygotowani! do K » 
tary gimnazjalnej ucznia, który 
ukończył VII klasę. Zgłoszenia lis t 
pod ;,I. Z. 1 0 0 “  p r z y jm u je  Admia
„N. Reform y".  7 8 3 ^ 8  3

Profpsar liim
udz ie la  pomocy w  za k re s ie  p rzed ­
m io tów  g im n .  i rea lnyoh .  P riygo-  
lo w n j*  do m a t u r y  i e g sam in ó w . 
Dobre w y n 'k i .  W a r n n k i  przTStęnn*. 
/g ło s z e n ia  pod „ O c s w i a c c s e a i e 1' 
p rzy j iun i#  A d m iu .  „N. R efo rm }"

B o m  j k s p s t l t i r y  
R o sca b ą a m  t Ilauclsiver{j 

v  Rniterdamie 
w y sy ła  cebu le  z im o w ą  h-deaderzk*
po n a jn iższych  cpnach ty l a o  ra i -m !  
w agonam i.  A d r e s d la t e l e .g r . :  Rieen 
bPum,Roitpraani,Gouaschćsingel233 
Dla u ła tw i ,  n  a k o ie sp o n J rn c y io tw a t -  
l iśm y agehcyo  w  d royuory i  w C hrza  
nowi*. In te re so w an i  m o g s  się t a m  
zw rccać  a z a m ó w ie n ia m i  i za p ła tą ,  
ś  dres t e l c g r  : D rzguerya ,  C hrzan iw .

7361 8 10

oszukuje się
osoby intol., któraby kwotą 6:0 — 
1000 K, mogła dupomódz do f>tw*- 
rżenia popłatnego papier, i t, p. in. 
teresn w K raków io i a Lim miej 
całodzienne lub póldniowe zajęcie. 
Zgtołzeni* pisemne pod F.. F. 4# 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

7864

Potrzebny
n a  w ie ś  maaczyciel dn trzech 
nczuiów (Y kl. gim n, I i i  kL 
gimc. i IV pospolita). Zgk*- 
szettia przyjmuje Admiauti 
,.K. Refortoy'4 między godŁ 
11— 12 przed poł. 7566

odpadki sukna, papiei gazeto­
wy i oinadki papierowe ka­
puje po injwyższych cer.aci 
2. E stter , K rekałP , tJ- jBr*- 
kowska 4-9 Tel. I4LP.

0693 o 10

żółte w V, kg.kawałkach 1 kg. 1 4‘—
la i kg .................................K4-20
dopóki starczy zapas, wysyła £a **- 

liczką tylko pocztą 
, łirisa eksperiowa

E S i S f l H D  K i S l i
Draga-Ziźkow, Stitnoya nl. 17.

l l e i i
inteligentny urzędLik pragnie su 
w iązać  korespondencję di1, ws*- 
jeinnej wymiany myśli * nitową, ii 
tsligeatną nanną. ’ Al onimów ■ ai( 
uwzg iędnia się. Zglo»J*aia 
„Przyisżń11 przyjmuje Adminisfo

Z tlrukarni L iterackiej w  K iak ow ic , ulica Jag ieljoóźka  L. 1 0 , F.zfdfcet fi ni karni' L. Iv. Górski,


